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Obecna sytuacja właścicieli nieruchomości. 
Ankieta Ilustrowanego Kuriera Codziennego. Komu jeszcze jest potrzebna ustawa o ochr. lokatorów. środki zaradcze 

dla poprawy położenia własności nieruchomej. 

Sprawa mie1szkaniowa weszła O'Statnio w całkiem nowe 
stadium, jak o tern świadczą ~losy opinji lplUblicz.nej, pojawia
jące się coraz częściej w prasie. Oha.raiktefY'Slt}"czna jest 
wd tym względem ankieta, przeprowadzona medawno przez 
,,Ilustrowany Kur~er Codzienny" wśród właśdcieli domów 
i lokatorów różnych kategoryj, która wYkamła prz.ede
wszystkiem, że główny atak na ochronę lokatorów prowa
dzą sami 1-0katorzy, przyznając, że ustawa o ochronie loka
torów stała się prz,eżytkiem. 

Wobec całkowitej zmiany warunków oohrona lokato
rów straciła swe istotne funkcje oCihrony, pooostając tYrlko 
formą, krępującą obire. 'S1tro11y. Do·woidzi tego fakt, ż,e rozpię
tość czynszów w nowych i :sitarycl:i 1domach stale się zmniej
sza i w n1eidaJ.ekiej zaipewne przyszłości całkiem mtlknie. 
Już ohecni·e coraz trudniej jest WY'llająć mieszkanie większe 
w starych domach ipo czynszach ustaW<YWYoh i wieie takich 
lokal1i jest 'P'różnych. W ohwili WProwaidzelliia usitawy o 
ochronie lokatorów, g.dy czynsze były minimalne a zapotrze
bowanie na mieszkania zna.czne, wiieJ.e osób, którym większe 
miJesq;kania ni1e były nawet ipotrre1bn1e, zatrzymało je dla 
czerpania zyisków z podnajmu oraz jako wartość, która za w
sze da się zrealiizować w postaci tQdstępneigo . Obecnie, 
kie1dy W1Skutek kfY'Zyisu zwoaniło isię wi1ele mie'S!Zkań więk
szych, uja'Wl1iło się, że brak mieszkań byl tylko fikcją. I. K. 
C., omawiając wynik1i ankiety; doichodzi do wniosku, żie 
zniesienie ochrony lokatorów w odniesi1eniu id.ro mieszkań 
większych jest posbulatem niemal bezsvornym. Bylby to 
punkt WYiś.cia 1dla całkowitej likwidacji wojennej gospodarki 
mi.eszka·niowiej i ponownego włączenia jej w mechanizm 
wo1lnego ryin1ku. Chwila iQlbecna jest jakby wymarzooo do 
roz1ptQczęcia likwidaoii przyimuso;wej 1gospodarki mieszkanio
wej. 

Zgadzając się w :zupełności z ;powyż,s:z,emi wywvdami, 
mamy j1edln:akż.e z.astr:veiż<enqa oo ido drug1eij części wyiniików 
anki<ety. 1Słusznem jeist tw~efldzenłe, iJe właJSill!ość nieruchoma 
i•est nadmiernie obciążona, że wiele k.ategioryj budynków· 
pirzeohodzi ido sfery właisności deficytowej i stanowią tylko 
ciężar ·dla ich włiaścioieli. iProwaJdz.i to do ·dewillluaoji wła•s
ności miejskiej przez masowe ilicytacje i podrywa podstawę 
kredytu ·dł111goterminoweg10 po miasiaich. 1Sama Wa1rsz.awa 
wYStawiła na 1icytację 900 d!omów, a ktlka tysięcy jest oo. 
wokat11dzie, to samo jest w Ło<IBi. Nailieży więc znaleźć 
środki zaradczie, aby m.ilmąć izupełnej rutny włiasności illie~ 
ruchomej. Otóż poidiallle m. in. iprziw: I. K. C, SIPO·soby ()łdcią
żenia włas1111ości1 :ni,eruchomej są wpełnie niewYstarcz.ająoe. 
Np. żądanie ob111tżenia nadmiernie wygórOl\Vanego sza
cunku wbeiz:piec:z,e.nia ogniowego, jest zupełnie mieiistot
ne, gdyż skłaldka ubezpieczeniowa is1taJn()IWi ty1ko drobną po
zycję w budżecie wydatków m utrzy;m.and,e nieruchom{)ści. 
Samo przez s1ię jeist :zrozumiałe, że podatki powinllly .być po
bierane tyiJko old faktycznie otrzymanych czyinszów !i niie 

powinny być ściągane od zaległości komornia:nych i próż
nych ·lokali. Dziwi nas zatem, że I. K. C. wysunął taki po
stulat, jako sipecjalną ulgę. Wreszcie dlacz,egóżto właścicie
le !domów w pojęciu J. K. C. mają 1przez jakiś określony ter
min iponos·ić ciężar utrzymywania w SWYClh domach bezro
botnych bewłatni:e, kiedy 01bowiązek ten vrzez cały czas 
wini·en ciążyć n.a czyinmikach opieki społecznej. 

Istoty rzeczy dotyka j.edynie pots.tulat 01bniżeinia opro
centowa1nia idłu1gów hiipotecznyoh, a:le niesłu·sz.nte realizacja 
tego poistu.Jatu uzależndona jest od całokształtit zagaldnienia 
prioceintowego w P<o1lsoe. Nasiz.em zdaniem jest to odrębne 
zagadnieni·e, które pow:i1111noiby być jadnaj1pręd:vej załatwione. 

Jeżeli bowi•em oprooentowani1e kredytu długoterminowe.go 
B. O. K wynosi nawet 8 proc. to jeldnak przy wysokim kur
ste odnosnych ipapierów procentowych {94/100), obciążenie 
to nie jest tak wtelkie. Natomia•st dla .dtużników towarzystw 
kredytowych miejskich, otrzymujących 8-procentowe listy 
zastawne oprocentoiwanie to 'WY1110Si do 16 proc., wobec prze
ciętniego kursu ty;oh lisitów 64-56. W tych warunkach 
wszyscy, którzy zaciąg;ają ;pożyczki w listach towarzystw 
kf.eidytoiwydh miej1skich w krótkim czas1e mwszą się znaleźć 
w sytuiacji bez wyjśda. Taki stan •rz1ecz.y doprowadzi nie
wątpdiJwie do ruiny nietylko właścicieli nter:uchomości, ale 
tak.że toiwarzystwa kredytowe, nie mówiąc o kapitałach, ob
ciążającyoh id.rugi numer hipoteki. 

Zdajemy sobie sprawę, że uregulowanie opmoentowania 
dtugów hipotecznych j.e:st niezmJ1ernie ważne i nie da się 
rn~trzy;gnąć bez grun·tOW1rJiego 1 wszechstronnego przedy
slruito.wania całokształtu 'Zagadn~enia. 

A'by Jednak ip01Wstrzyimać narazie .dal1sz,e ipostępy roz
poczętej ruiny własinośd ni,eruahomej niezbędne jest natych
miastowe zas~osow:anfo śmdlków zaraldczy.ch w myśl roz
po1rządllenia Prez. Rwc:wosp. z ldnia 27 paździemika r. b. 
(Dz. U. Nr. 94), które daje możnl(}ŚĆ •słmnwiertowania zaległych 
rat. Konwersja taka byłaby Jednak korzyistna tylko w tym 
wyipadku, o He jednocześnj.e nas1ąpH01by obn i ż.enie oprocen
towania a to dlateg;o, aż.eby raty od pożyczki pierwiotnej 
i dodatkowej skonwertowanej lliie iprz.ekroczyły <WYSokości 
dotychczawwej raty. 

Doświadczony .lłDHINl§TRATOR domu 
a długoletną ru :yną, obeznany ze wszyst
kiemi czynnościami, w zakres admioistr~c.Ji do
mów wchodzącemi, przyjmuje domy w admini
trację. Na żądimie ph rwssorzędne refe
reneja w osobach znanych właścicieli pierwszo
rzędnych domów Wiadomość: KiHAskiego 23, 
Hlrs•b•ln, tel. 132· :>8 od 3 - 4 pp. 
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Egzekucja pieniężna w administracyjne111 
postępowaniu przym.usowetn. 

Ptoiza eigz1ekiucją władz. 1skiarbowych, o której trybie 
sz,czegó!owo poinformowaliśmy naszych czytelników w po
prz1eidnllim 1numerz·e ozas1opi~a, pozl()stajie eigz;ekucj1a kar piie
nię0nyiah w celu wymuszenia, grzyw~en, naklaida,nych przez 
władze administrncyjne w trybie po&tę1JJ101w1ani1a a1dirruinistra
cyjno-k1airne,g10, rna1letności, orz1eczo~1yic;1h w postępow1aindu cy
wnlnem IP'r~ez lSąidy g;mc1Jzki1e J in. 

Nafożn1ości, orneczionie ipr;zicz są,dly gmdJzbe śdągają są_
doiwe orga~m egz1eilmcyjne, poizosta~e ziaś naJ,eżności z tytułn1 
grzy:w~eirn, koszt óiw 1postę1P owa111iia iadm~1nistr a cyjn10-karnegio 
i t. p. ścią1gają przyunus101wo władzie aidlmi!fl:iistrtacj,i 01gólnej. 
U~ozp. R1ady Ministrów z 2'5 czieirwica 1932 r. Nr. 62 Dz. U„ 
R, P, poz, 581). 

.f>ionliieważ nia kcurę pi1cnięż:ną !UJb ,grzyiwnę każdy oby~ 
wiatel z łatwością 111ara:zić się moie, a to item łatwi1ej, że z 
w,ejściiem w żyioi1e pirawia o wykr1oczeniach cała masa 1cliroib
nych naruszień ii przeocz,eń prz1e1pi1s6w, regulujących codlz'ien.
ny pl()1rząidiek życia, prz1e1sz·l1a do komp1ete,ncii właidz, 1aJdmind
strciicyj1nyich, ntlie od rz,e.azy bę1c1Jziie iPOiimo1nmoiwać 101gół oiby
waiieli, w jakł SJP10•sób i w jakiej drodze Państwo egzekwuje 
orzeczone przez się kar~ pieniężne 

Postępo1Wa'!11i1e eg21eiklucyj1111e w tyah S'P'fa1wia1ch prnewi
dziia'llie Iest w 1prz,episaoh rotz1po1rząidiz,enia Prez. Rzeczposp. 
z 22 maTaa 1928 r. o rp1ostępowa1ndu przyirnusowem w aidm1-
nistrac}i (Dz. U. Nr. 36 \POZ. 342), które re.g:uluJe róWlni·eż -0ma
\Viane w poprz.ednich artykułach po&tęp01w1a111ie w spra'Wach 
11obót zastęipczyah. 

>Slmro w dnoidz,e 1<Udmiinistrn1cyjnief wyid1a1111e z1ostało pod 
adresem 01bywat,ela jakieś z,oibowiązujące g10 ,do· 1pcwnego 
działania w'Zglęic:b1ie zaohow,ain1ia się 1prawomocne zarządz.e
ni-e, a obyiwat1el ·clio zarzą1cl!zenna teigo zastoso'Wać siG nie chce, 
wówczas po myśli art. 46- 48 powolane,go roziporządz1enria o 
postępowaniu przymu 01wem, taTosta Grodzki na miasto 
Lódź wys1:osowuje ido opornc·go obywatela zarzą1dz·enie egze
kucyjne w liormie ostrzeżenia, że jeśli w określonym termi· 
n1ie dany obywatel ni·e zasto1S'Uj1e się do wyidainego prcrwomoie
nego zara:ądzenia, zostanie U1kairainy grzywną do 100 zt, 
\V'Z'ględnie areiszt·em do 5 dlni. w raiz:ie nd1eściągalniości grzyw
ny. Po bez1skutecznym upływie zakreśVooe,gio w izarzą.dizeniu 
t·erminLt, Sta1rioista Grodzk.i 1poleca ,Afag,istratowi, jako 1oirgano
wi 1egz1ek:u1cyj111emm, zagroiżoną gnzywn1ę ścią1gn1ąć, a równo ... 
czieśini1e do oipom1e-go wystio1slo1w1u1jie 11101we zaTzącłz.enie c,gze1klll
cyjne. W wyipa1cillrn berzskute1cznego upływu nowoza1g110ż,one
go termli1111U, zinó~ rpoileca Mag'istf'a:tiowi grzywnę sc1ągnąć. 
Takiclh zarządzeń i w następstwfo tychż;e egz,ekucyj piie
niężnych, \YZglęiclnie zastępczych kiar areszt-u, mo(Ż;na wy,diać 
i wylmnać w tej samej spmwi1e ntezlieizoną ilość, zależni,e od 
opomości oby1waitela d od ciierpliwości Stamsty, jako władzy 
egz,ekucyjin1ej. W Siprawach pow1a,żni1e1szych, po kilkakrntin,ern 
bez1sik.utiecz1111em ,nakładani1t1 grzywien, starostwo mote zasto
wać. wz.glęic1em opomego .dalsze śrndki rprzym:uso:we·, a więc 
albo wy1mnani1e zastęa:icz,e nia ko1srzt 01Jo1rne,gio a11bo przymus 
bezipośiredni prz,ez oigranicz1erni.e s1woboicly. 

Od takiiego zar.zą1dz1e1n1ia 101bywatel mo0e odwiołać sdę d10 

Urzęidu Woiewódzkiego, 01dwołanie t o jednakowoż ni1e 
wstrzyimuje wykonania zagrożenia w za1griożi0nym termiIJJie 

ln!ny oharakteir posiada grzywna, nat•o1żo111a w posłępo
wannu adim1il111s.tracyjl!1o-karnem. 

Jak wiiladioimo, gnzywny ido 50 zt z aireisizteim zastępczym 
je.dnodinriO'WY1111, '!1iakr.ada zazwyoza~ 1S1Ja•rtostwo 1J1131kaiz1em kar
nym. Staroistwo może także orzekać, ale już w try'bie no1r
mal1nego postęipowani1a aicJimi,ruiJSitracyj'll!o""ka1mc1g10, grzywny die 
trzieoh tysięcy złotyich 'lub ar1e1sztiu 1cLo 3 mriesięcy, 

Grzywny t'e, jako kana za wykroczien1Le, nie mają oharak
teru oistrziegawczieigo i dy1scyipliniamergio1, j1ak gnzyrwny oelem 
przymusrze'l11i:a, Iecz są 1reip11esją karną za ipopeł1111i·e<J1Jie czynu 
karygiodineg10. 

Egzekucja jednak obu tych rodzajów grzywien jest jed
nakowa i odbywa się trybem następującym: 

Po upTa1W1omooni1eniu 1się odno1śnyie1h orzeozeń karnych, 
Stamstwo ipr:ue:syfa Maigis1tlrato1wi 'oidipisy prawomocnych 
orzeczeń, }ako fytuły 1e1gz,ekucy,j111e, <lo wyikiona'llia. 

Magils1:rat, jako organ e.gzekucyjny Sta1roistwa, prz1esyła 
ukairnneimu up,omnie111~e t,ej treści, ż1e j1eż1cli do dlll!ia określ·O
nego nie uiści odnośnej grzywny, wówczas zastosowa'l1le bę
dą 1przieciw ni1emu następują.ce środki przymwsowe: 

a) .za:jęci1e i siprne1cLaż z ip.r:zda1r1gu ip1u1blicz'!11e1go rrz·eczy 
ruch!om;ycJ1; 

b) z:a.jęci-e z,naj1cJiującyoh się w poslialda1ruiu zobowiązanego 
p,ie'!11ięd.zy; 

c) zajęcie sum pie·nięiżn~oh l:uib inneg10 majątku rucho
mego, ,stanowiących własność z,obowiązanegio a znaj
dujących się u osć-b trŻeckh; 

d) z;ajęde plac lub ~nnyoh dochodów, przyipa1dających 
zobo1w1iązain1e1J11JU. , 

Od takie.go zar:ządrzienlia reku11s ndie iprzy.s:łiu1gud1e. 
Po be:zskut,eczn;ym upływie l()rznaczone,gio termin1u, bez 

żadn1e,go d1a'lsveigio ostrz,eż,end,a .1 wycz1eik±w1a!J1iia,, Magistrat 
stosujie jeden 1pio idnrgim e, zagrmżonyich, a przytoczonych wy
żej śro<llków egz1e:kucyj1Uyoh. 

Ni1e u1lega e1gzielmcjii ma1jątek rucrhomy, wyłącziony otl eg
zekucji nia mocy iprz.erpi1sów, oborwią'zującyich ']J'rzy egze<k1u1cji 
sądowect. 

rEgzelkucji p·c1d1!1e'g.aią. prz.edlew.sizyistkiem ruchoimości, nal1e
żąC'e dlo giospodarsitwa domowergo, następnde .dopie1J10 rucho
mości z gOS!"'Odarsrn a zarohkowego. 

Zasa1d1n1iczo w raz.ile, gidy wchodzi podrej.r.z.eni1e, że maiją
te:k ukryto, Ma1gi,strait mógłby 'P'flZlepro1Wad1zić rewizję idomo·
wą, a niawet osobis1tą. 

Co do tiej 01statni1ej re1Wi:zj1i sposób jej pr.z.e:p1row1aid1z1enn'a 
zositiał szczegółowo okrieślony w TO/ZIPOrząidJz1e111iu Mi1ni1stra 
spraw w1el\vn. z 23 8 1002 roku. Dz. U. Nr. 89 p 7M, 

Rewizję osobistą można przeprowadzić jedynie przy 
sposobności rewizji domowej i to gdy zobowiązanego zasta
no w rewidowanem mieszkaniu. Rewizja osobista polega na 
przeszukaniu ubrania na zobowiązanym. Gdy osoba, podle~ 
gająca rewizji osobistej stara się opuścić mieszkanie, może 
organ egzekucyjny przeszkodzić temu przy użyciu asystencji 
policyjnej. 

Mag:i1sitirat zajlJTIJUJjie ~ s1z:aornj1e ruahomośd ip1rotokt.rl1arnde, 
oizna-czając je w srpo1s6b od1Porwi1e1dini. 

Ukrycie, po:zbyciie, zastiawi1eni•e lub obniżeniie wartnści 
tych prneidmiotów, wizględ!ll!i·e zagrnżonych za'iędem sum pie
ndężnych i naJ,eżności old: 01si6b trzecioh po 'doręczeniu wspom
ma·nego wyżej upomniieinia Magiis1trntu za1glf1o0one j1e<St kaTą 

wlęzienaa z art. 282 k. lk. 
Sprzedaży zajętych przedmiotów z licytacji dokonywa 

Magistrat najwcześniej w dwa tygodnie po zajęciu. 
Ucyitia.111t,. wchyiliatiący się 01C11 nieivwłoaz:111e1go ułw;czienfa 

z,aofiarowa1J1:ej ip1rzez sdę oen,y p101za ,iJnnemi rnas~ę·p~twami 
sw'eij zwll{)ki, izosta}e ipociąg:nięty iprzez sitarost.rwo 1dlo odpo
wi,edz~~ln101śd a1d:minrlstracyjj1nio~lmmej i otTzymuje grzywnę 

do 100 zł. 
Zajęcia 1sium pi·eniiężnych hl'b in<negio mająiiku ruchomego, 

naleiżniego płiatnikowi 1od osólb treecich, dokonywa bądź bee;
p1ośnednn10 1StiaTorst.rwoi, bą1M Magistrait, przez wystos1owanie do 
oisób trziedch ·odipowiedndrego wezwami1a, zoboiwJązującego tę 
o~oibę do wy.da111iila: caleigo naJe©nego zobowią2anemu miaijątku 
oid wysokośd sumy 1egzekwowa111ej wraiz z k•osztami egze~ 
lmoji 1dlo rąik ozy stal]'IQ!StWla cz,y M!aigistiratu. P1odobni1e postę
puj1e władza eigzekucy:jrna, wz1g1lędnii1e j1ej oirgan w sprawie 
zajęcia ipł1ac lub innych ·doichod'ów, należnych ziobowdąza1nemu 
od s1wego 1praoodlaw1cy. 

1Egz1eikucję na ni,emahomościaah mooe rp1rnepm1wadzić 
tylko Sąd. W Slj)lrarwaoh 'POOUSz.onyah jieist to j1ed1J11a!k o ty.Je 
obo1jęt1ne, że w rnz.ie niieściąigalnOIŚci gr,zywiny srpos10iba1rnrl Q1p:i 4 

sainemii, wyilro1111Y1Wa Siię zagrorony areszt zastęipczy. 
Regulator. 
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Sprawa zwolnienia wolnych lokali od podatku 
od nierucholllości. 

Pań<stwowy podatieik ()Id n:ieinud1omości został wproiwa
dzony w 192'!4 r., a w póż11iej1s1zye1h latach 'Z!ll\}Welizowany. 
P·odatek ten wymierza s.ię od 'domniemanego· czy;nisiz.u ko~ 
mor111iane·gio, ustalollllego iprz,ez IMagistrnt na ipodstawie 1dekla
racyj, skla1da1nyoh prz•ez wlaścicieH nieruchomości, oraz a1kt 
i d!okumen:tów. 

Z chwilą wvroiwadwni!a te.go podatku stałra się aktua1lną 
kwestja, czy próż1110 sto1jąioe 'lokale rpo1d!egają tiemu podat
Nowi, czy tież nrie. ~1praiwa ta wyl101nifia się dllatego, ż.e po
datek od ni1erwchomośict wyimi.e.rza się zgóry od 1d!omn:ieima
nyoh wpływów w :przyszłym okrie1sj1e wymiarowyim, w od'
różnieniu ·od inny.eh podatków, któ11e zwykle wyimrerza stlę 
od rzieczywiście osią·gnięty;oh 1dochodów. 

6tarainfrem stowa·rzyszień właJścici-ełi nietudhomośoi M~ 
nisterstwo Skarbu je1szcz.e w lafach 1925 i 19"26 w wyda11ym 
okólniku wyjaśniło, żie skoro ja:kiś ·lo1k:al względn~1e l:md'Y'!liek 
nie j1est wynajęty i to bez winy wlaścidela domu J1ub 1ni.e jest 
użytkowany rprzez sameigo wł·aścicie.\a i 'll'ikt wogó\,e z tego 
nie korzy;sta, to t•em samem !pJOd'at·ek oid nieruchomości nie 
p-0wini1en być pobiiernny. W r;azi.e zaś wymierzienia podat
ku od takiego lokalu, wi1nny wtaidz,e wymiarowe na prośbę 
po1datnika, po stwLer1dze1niu wyż,ej wym.jen1i10111Y'ch faktów 
umorzyć podatek. 

Taki stan meczy trwał ·do lipca 1931 mkiu. 
W dniu 18 lipca 1931 wydany zastał przez MiniiSterstwo 

Ska:rbu nawy okólnik w tej sprawi1e, w który;m wyjaśnia się. 
że ,/próżinostarne' " jaJkiegokiolwi1~kbą1dź fork'ailu mi1eszkaJJ1/ego 
czy fabrycznego nie zwalnia samo przez się od oibowiązikiu 
płacenia podatku dcl' 11i 1eruc11omości . Od 01bo1wiązku te1gio 
wolrne są i1edynie budynki niezamiesZ1ka:ne luib nąeużytkowanie 
ma zrukl1aid'y prz1emy1s~owe z 1~owodu ich zf,e,g;o stairnu•. iW okól
niku tyim Mini•st•eirstwo !Skarbu •po1woh1j·e s.ię na wyroik Naj
wyŻ'siz,ego T·ryibu111atu i.A!dlmiinistracyj1J1;ego z 1d'nia 16 XI 1928 
roku, orneika1jący m. in. że okolkzmość. czy r·ealrność jest 
wynajęta ·czy 1J1ie, j.est bez znaczienia dla obowią·zku pod1at
}(iQ1Weg10. Wkońoo !Ministerstwo '~karbu poleca izbom ska•r 
bowym kiier()IWan~e si~teim~ wskazówkami, zaznacza,ląc rów
noczieśni.e, ż,e okólnik z r-oku 19:!6 prz,estaje 01bowiązywać. 

Zrorzumial·e j1e1s.t, że treść te1go okólnika wYWotafa wśród 
wtaścideli ni•ernclhomo·śd wi1e111kiie za:nliep·oilm1jeini1e, gidyż pobie
ranie 1podatku 01d n~ewy111a.iętyoh l·o1k.ali, a więc od' rrui•e·iinkas•o
"'~anyrah suim komomegio, 1d1opmwa1dzić mo,ż1e licz;inyioh wl•aśd
cieli nieruchomości do ZIUJP'efrn1eij ruiny. 

Na poczyniorne 1dalisZJe w tej siprawie kroki '!)rnez organi
zacje wła!S1ności n~etuahiomej, IMi1nisterstwo 6kar:bu reskryp
tem z •dnia 5 listopaida r. b. wyj1aśn·ito co .nastęip'llje: 

.,!Minist,erstwo Skanbu 11es:kryprem z 1dnfa 18 lipca 
1931 roku N. D. V. 19811) 3/31 wyja~.nrl~o, że ohowiązuiace 
przepisy co <l•o ipodatkiu od niiiernchomości. w szczegól
ności § 2 rozporząid'z•enia Prezyidenta Rz.eczYJ))o1spo1itei 
z ·dnia 17 czerwca 1924 r. (!Dz. U. R. iP. Nr 51 poz. 523) 
ni1e .przewi1cfują zwo1l1J1 1ień od wlspomniairnego pod1a,tklu z 
tvtul1u t. zw. , .próżtnl{)lsfa1nia" i afoo1Jiczno1ść, czy dana re
al111ość jiest użytkowania lwb rni1e, n.i1e ma zinaczenfa 1dlla 
obowiąziku 1p01d'atkowego, z wyjątkiem tyilko wypaldku, 
wskazanego w p. 7 w~1pommianego wyżej § 2 t. j. gd'y 
budvnki n;·e są 1użytkowa11ie z ipowodu ioh złego stanru. 

Zajętego w te111 s.po·sób stainowiska, opartegio ściśle 
nia obowiązującyoh ipr~pi1saich, Mini.isterstwo Skarbn 
zmienić ni1e może. 

FABRYKA I MOJE SKŁADY: 
KOSZERNYCH WĘDLIN Zawadzka Jl.! 9 tel 148-09 

D DIAMENT PiotrkowskaNi 45 tel. l'lO-łl 
• Nowomiejska:t-.! 24 t el. 14Q-ł2 
Gdańska 14, tel, UQ-43, Wschodnia N! Ml tel. 207-05 

POLECAM: 
trzy razy dziennie świete parówki, świe
żą wędlinę jakoteż suchą ki ełbasę . 

UW AGA: <lla wygody Szanowne1 Kliienteli wysyłamy kiełb11sy 
za. a:ranicę do wszyslkiob krajów prócz Niemi· c 

T.a:kie ·sta:oowisiko bynajmniej nie wy;klucza możności 
stosowarnia prziepisów art. 4 rozporządzeTiia Pr·ezyidenrta 
Rz•eczy1pospolitej z idnia 12 marca 1928 r. ([)z. U. R. P, 
Nr, 21, poz. 292), dozwalających umarz.ainie pie:wnych 
kwot państwowego podatku od nderuchomości, gdy 
uiszcz.enie podatku mogf.o narnzić egzyistencję gospodar
czą pfatnika i na mocy p 2 art. 2 usfawy z dniia 17 giru1d.'
nia 1931 r. (Dz. U. 'R. P. Nr, 112 ipoz, 877} upoważn:iia się 
Jzibę Skarbową do sto1s•owania powyższ1e1go przeipisu, kie
mjąc się 1przyteim poistanow:ieniami p. c. § 27 rozporzą
dz1enia Mirnistra ISkarbu z dnia 13 sierp·nia 1931 rokiu 
o 1organizacji i zahesi1e działa1nia Izb i Urzędów 6kar:bo
·wy;ch (Dz. U. R. iP. Nr. 77 poz 613) Może zatem ·Yzba 
Skarbowa umarzać poidatek oicf niemchomości, przyipada
jący od bu1dyirnk:u !·ub jego części, w wypa1dku, gdy lokale 
w tym budynku nie są użytkowane bez w~ny wł.aściciela, 
lub gidy ściągniecie komolf'ne.gio od ilokatorów jest rzeczą 
niemożebną a uiszczeTiie podatku mogto1by narazić egzy
stencję .gospodarczą płatnika. 

IPowyż'S'llC ulgi po1datkow.e nie mogą być przyznawa
ne genie•ral1rnie, iak te·go domaga się Związek Zrn~szeń 
wtasniości 1niemc'homej miejski·ej, lecz Z!godnie z prze·pi
sam~ art. 4 rnzporzą1dzeinia Prezyicfienta Rzeczyipospolitej 
z dnia 12 marca 1928 r. tylko w ·wyjątkowych wypad
kach, - przytem na indywidualne podania płatników„ 
po dokłaid:nem stwierdz,e111iu okolniczności, uzasadniają
cych przyzrnanie ulgi w form~e 1uimorzenia pew1nej kwoty 
pocfatlkiu. 

1Analogicwie należy stosOIWiać przepi1sy art. 4 usta~ 
wy z dnia 17 XII 1961 r. t~Dz. U. R. P. Nr, 1112 poz, 878) 
o He chodzi o 1dio·datek kryzysi()IWy 1cfio rpaństwowego PO•
dabku od nieruchomości. 

Opłaty -stemplowe od kwitów 
komornianych. 

Jak wiadomo, od 18 maja r. b. opłata stemplowa od 
kwitów kornorin.ianyoh ·wyn1osi ~5 gr. 

Sposób uiszcz·enia tej opłaty i slkasoiwania znaczków PO"" 
dainy i·eist sz•cz•egófro1wo w rioizvorządze1t1iu wykonawczem 
do ustawy o opłatach spe:mpllQIWych z d'nia 10 1paM:zforni:ka 
1932 r. {Dz. U. Nr. 99 ipoz. 842). 

Przeidiewszyistkiem 11a1leży poidkreślić, że pokwitol\vania 
ko:momego winny być z.asaldniczo wvtdawane z ksiąg g-rz1bieto~ 
wych z pozostawaniem talonu. Jeżeli Jednak ilość lokatorów 
w cJanym domu nie przewyższa dziesieciu, względnie jeżeli 
ilość sublokatorów w danem mieszkaniu wynosi ·nie więcej niż 
dziesięć, to pokwitowania komorniane nie muszą być wyda
wane z ksiąg grzbietowych, lecz mogą być sporządzane w 
inny sposób. 

Księi$1;i ·g>rZ1bi1eto1W1e, z tktóryiclh 'wy<lajie się ookwito•warnie-, 
mają być zbros1zu11owan1e, a karty w ten spo1sób rponrumero
W'a nie, aby wytdany kwit i rpm;ost.av.riony taJ.01J1 ozrnaczo11·e były 
teimi sameimi numerami'. Treść talonu mia hyć co do istot
nyicb punktów zgodrna z pokwirowaniem. U1iszcz•enie orptaty 
stemp'lo1wei od kwitu ·foomornia.nev.o . odbv'Wa sie w siposób 
na.stępujacv: Zna•czki stemplowe naldeja sie na linii, oddzie
Jajaoej tal·olfl od pisma, prtieznacz.one·R'Q ido wycięcia. Zna
cz,ek srtiemplowy należy •naikfoić p;onowo w ten Si]Josób, al>Y 
,ie2'o część górna hyfa zwróoona lru gómemu brzegio1Wi k'się
gi1; po wycięci'u 1p~1sma ·l·erwa votiowa zinac7ka poiznstaje na 
trilonie, a oraw:a 11a wyidaniem rp 1iśmi·e. Talonv należy prze
~bowvwać do cel6w kontroli przez lat pięć, licząc od upły
wu roku, w którym uiszczono opłate. 

Zaznaczamy, :be poWyższe opfaty stempliowe n~·e· m.aią 
nic \V'SpóJ.ne.gio z ·OIPlatami na rziecz bez·r1obotnych od kwitów 
komorni'anyah, które Jak wia1d1Qmo. uiszcza sie g-otówką. Spo
sób uiszczania te1 1optaity podaiwa'1iśmy juz kilkaikmtnie. 
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Nowe prawo karne. 
Kodeks Karny. Kwestja odpowiedzialności przestępcy, Rozszerzenie zasady karania grzywną. 

środki zabezpieczające, 

Prz,eahodząc do omawli.amia nol\Viego !Kiodl~u Kame·gio
należy p:r:oeidlewszyistkiem pa:mięitać, ż·e obejmuje on tylko 
przestępstwa, zailic.w1ne ido kategorjri zbrodni (z.agrożionyCih 
karą śmierci lub więzien]a powyż•ej 5 lat) ;j występków (za
g11ożornyah kairą więzdenia do 1at 5, aresztu powyż,ej 3 mie
sdęcy lub grzywny po".vyż,ej 3000 zftotych), P·rz.ekazując mniej
sz·e prz,eistępstwa os1ob[)rej uistarwie karnej - Pra\VIU o wy
kroczie.niaoh. Na zasadzie choćby poiwiierzichownej arnalizy Ko
dekisru ruaieży doj.ść <lo w.ni•osku, ż,e kaderks .polski j1est nia
wsk1.1oś mroJW'oc:zieslny, realizuje borwliie.m z całą konsekwencją 
w 1dizi1eidizl~nde winy n odrprowieid!zriaJności zasarde subiektywizmu 
i indywidualizmu. D1a us1talerniia wJny mie Wystarczy obiek
tywne stwie·rid!zernie popełnienia czynu iprz,estę11:mego. Ko
ddIB polski sięga do podł10,żia lj)ISy;ClhiCZlll.e.g1o samre.go <liziata
nia i przy urstalani'u ipoczytalmości sprawcy każe wzdąć pold 
uwaigę dwa momenty! sta1t1 łnitelektualrny siprawcy oraz j•e1go 
możność kierowania swą WIOią. Postulat tein, realizujący 
wY't110>gJ teorii subjektywizmu, znarJaizł sw&j wyraz w ant. 17 
§ 1: „nd·e poctrlegra kaTzie, kto w chiwilri czynu, z powodu nie
dorozwoju rpisychicz1nrergo, ohoroiby iprsychi'czn1ej lub ir111nego 
zakiłóoenda czy;nno·śd :psyCJhicz[)rej, nire mógł rozpow1ać z.nia
cz•eniia czynu !1ub pokie•J.101wać swem rpostęipowamem. 

Nieletni dlO lat 13 nie ulega WIOgóle żaid'nej karze, ni'elertni 
zaś od lał 13 Ido 17 jest wolniy Old kiary tyl'kio wówazasi, gidry 
ni1e osiągnął rozwiojru umysłowego i momalnego w faikiim stop
nfo, by mógł rnzpoiznać zrnaczenie czynu i kieI"OIWać swern 
postępowanłem, poczytaiJność jego Iest więc 'Wartt.111tlmwa. Lecz 
i w wypadku uznania rpoozytarJmości nieletniego do lat 17 mo
gą być względem niego •stosQIW\anie je<lyni1e środki ipopraw
cz1e, a nie karne. 

iUrz•eczywistniemie zasady winy subjektywinej zaznacza 
się z.e szcz•ególną jaskraw.ością w dziedzinie ursiłroiwania. Ko
dreikś wYClhodzri ze słll.lszinego założ•ernia, że niedokooanrie 
czynu rprz·ez winowajcę z rprzyozyn od j1ego woli niezaleźnych 
fop. strzelarnie do czfo,wie:ka, który w moori1enciie strzał'tl jruż 
nie żył, lub rorzpnicie ka•sy, niezawierającej pienięld:zy)r nie 
moż•e ujść bezlmlf'11ie i dlafogo stanowi: ,,usiłowanie zaohl{),... 
dzi także wrtedy, kie1dy sprawca nłe wiedział, żie dokionanrie 
je.st niemożliwe z·e WZ!glęidru na bir:ak przeidmfotu, Tl!adaiącego 
się do do1klorn.anfa na nim ziam~·erzoneg.o rprz.estę1psitw:a, lub 
ze wzglęidltl na rużycie śrOldka, nrire na.dająoergo się ido wywotia- 1 
nia zamierzonego skut.kiu'' fart. 23 § 2). Jednakowoż us.tawo
diawca czyin~ 'wYjąttek co do 1sprnwcy, kitóry tylko z po1woldu 
zorbobornru lub oi1emrnoty w:i1erzyt w ·slkiu1tecz111ość swego działa
nia (np. przekłuł sizipdlką w:iiz·ermnek swego wroga, wieriąc, 
że go w tem sposób za:bHe). 

ZaSia.1da indyiyv.irdnalizmu w dz.i•eldzinie -0.dpowiedz.ia1Jności 
karnej jest rówrnrleż ino1wacją ·Oldróżiniajacą nowY ~mdeks rpol
ski od kodeksów państw zruborczyich, które hoMorwały toorjf 
t. zw. winy akcesoryjnej, wedhirg; której poidżeg!aicz i pomoc
nik .odpowiada za udział w główne:m prrzeistęipsitwie. W myśl 
tej fo1orji p0111ocniik, np. ·dosfarrczia•jący tmcizny, mógł być 
zwo.Jniony oicl -0.d!J)owiedzfa1lnośoi w 1raiziie, gidy gtówiny spraw
ca nie uslił1ow.ał nawet .dokoniać 1JH"Z·e1stęipstwa, w wypa1dk1U zraś 
samego usiłowania odpowiadał rpomoCJ11irk za ud:ział vV' przie
stępstwie usHowan·em. Kodieks p•o1ski nire ,uznaje foorne>epcji 
arkoesoryjnrej formy winy an1 winy kolektywneij lecz WY'S'll

wa ka1.1dynalną z.arSa·dę , iż ,,podżegacz i pomocnik porno1szą od
powieidzia.Jność w granicaC'l1 swego z.amiarn n~ez.a'1eźn1e oicl 
odpowied'z.iialności Olsoby, kt6ra zamierzornegro czynu idiolkona
ta lub miała ·d1orkonać (art. 28). 1J1est to klasycz,ne sformufo
wianie zasiaidy 1indywi1dlualizill1ll.1. Na gruncie •nO'W\ergio1 kodeksru 
w razie rn.i•erdokonanira prz.estę1pst'Wa 1podiJe1giaicz i pomocnirk od
poJW'iaidaią ja:lc za usitrorwa'lllie teigro iprrzestęiprstwa, j.eżieH zaś 
rprz·estepstwa nie rusiłowanlO 'd!oklomć - odpow:ia1d1ają równ1reż 

za usiłowanie, liecz sąd moż•e karę złagodzić lub od kary 
uwolnić. 

Przeohndząc do katalo1g·u ka:r, kt6remi ro.zporządza sąd 
na podstawi:e nowego ko;deksu należy stwieJ1d!Zić, żie jest on 
niewielki i niesrkomplirkowany, pomijając bowiem lmrę śmłer-

ci, której wyrnireirzenie jest w praddyroe ba1.1dzo rz.aidikłe, poz-O
s.tają tylko 3 zasadnrk:ze środki kame: więzi1en~e- , aTeszt 
i 1girzywna. Jarko rzecz oharakt·erystyczną rdla noweg·o1 kodek
su nal•eży podkreślić faworyzowanie kary grzywny przed 
krurą ;poizbawi!enia wolnro1ści. Praktyka karno-sąidO'Wla wyka
zała, ż,e więz·ien~e nire jest labo•raforjum, w którem ma się 

rdorlmnać regienrerncja .duchowa prz.estęipcy, że ra,cziej w wielu 
wYPadkaoh ipoczątkudący pTZJestępca 'WYOhddzi stamtąd jrako 
karnidydat d'O odbycia rpowtómej kary ip·ozbawie111>ia wolności. 
Nawy kodeks stanowi zatem, żie gdy za•gmż.enti.e jest alter
naitywne ~wara poz'bawliienia wol1nrośc:i lub girzyiwrna) należy 
prz1e1de'Wl.S'ZY'Stkirem s.torSować ,grzywnę, po1Zbawi1enie zaś 
wolności tylko wówczas., gdy skazanie nta. gmywnę byłoby 
bezoelO'Wle (grzY'W!l1a il1ii!eściągal:na, 1n~emożl)']IOl.ŚĆ ~cot110!l1lia 
pna.cy na ra.ch1mek grzy'Wny}. W pewnych wyipadkrach 
gnzywna, którą z rregufy moż,nia wym&enyć w wysokości od 
5 do 200 OOO zlortych, staje się obowiązkową karą dodatkową 
oboik kaTY pozibawrue'tlleia wolności, a mianowicie, gidy prze
stępstwo ZQ:Stato po;pdll!iorn1e z dhęct zyslku. 

I.Tako kary dodatkowe obok zasadniczy;ch kodeks wPflO
waidzia: utratę p.row pubHcznycih', 111tra:tę obyiwatelskicih >pifarw 

rh101no•rnrwych, utTaitę iprawia wykon:yWa111.iia, z1awodUJ, utratę 

pTaw mdzicielslk:ic'h Jruib <m~eikuńczych, przepadek prziedmio
tów majątkowych i narzę.~ i ogłoszenie wYTOkiu w pirsmach 
(a;rt. 44). 

W stosurn:lru ido nieletn:ioh, którzy P•OJJle~nili p.rz,estęps.two 

z roz:ezmra.n:iem Kodekrs. za1miast kar stosuje umieszc:z·en~e w 
zalk~idzie ipoprawczym z Tegwły do rukończenia 21 roku życia. 
1Je1dniakowoż 1dO'J)IUszicza s.ię zawireszen~le umieis.z1wenria w z1a
kl1ardiz,i.e pOlpi'l"a'Wlazyim, um'ieSZ>C:Zlernlie rnieJ.et'łli<elg'O>, tytułem prćr 
by, porz.a zakłaidlem, warunJmw1e rzwto:Jnienie z zakłiadui po 
przebyciu farm 6 mi1es.ięcy, z tern że porwwsze ;ulgi ni1ogą być 
odiwotane, o fule nidetlfllil w dalsizym ciągu źle się prowadzi. 

Z in1stytucjri Hberalnych zrnanych na gruncie rdotychczaso
wego prawa Kodeksi utrzymuje nadal warunkowe z,awfos.ze
nrie wykonarnia kary na czas 10d 2 do 5 lat, o ile wymierzona 
kraTa nie iprz·ekraczia .2 lat. U nas na gruncie przepisów iprz·e
ohl()ldnk'h ido kodek·s.u karne1gio rosyjskiego, wydanych w 
1917 roikiu, 1dopuszczalne byto za.wie:szien1ie ka'l"Y dmbnej, nie 
wYżej nriż 6 miesięcy; j.eżeli zważyć, że więkisrość kar, wy
mtl·erzanyiah pirz·ez s.ądy, oscyl:urje iprze•ważinire w ir.mnricach do 
2 lat, fo rnla'lreży ·uizniać, źle im•01Waoja ta je1st ba1.1dzo liberalna 
i w skutkach .dlmiostia. Utrzymarna 'ZDS.tata również instytucja 
wam rnlrorwegro ZIWIOilni.en ia p rved teirmin owie go. 

Dla uzupetn.i•emia nfr1i1ejszie.tgo .s,zkic:u musimy się zia,tTzy
mać jeiszcze nia1dl kwestią a·nbifraln10ści sę<lz1i1ego. Kodeks pol
ski odbtl1e•ga w tej mieT~e od 1dotychczas0iwych ipogląldów! 

uinikia s0C1blon11 i zbytnie.)!10 skręporwa1nna sęldizi1eg-01 Pl!'ZY wy
mirerzarniu kar, 'Określa tyłk'O jedrną 1giran1cę kary, bąldrż maksy
malną, bą,dz minrimalną, drugiej granicy nrależy swkać w pr.ze
plisach ogólnyoh, określaiący;oh w j1a1k:ioh granicach .daneg'O 
ro1dlz.a'iu kara }est wym~erwm. Gra·nioe kary są więc 
rozfogle, rz·eczą zaś sędziego jieist w ty;c:hr ro1z1le1gtych .grani
cach wymdierz.yć ka>rę, 'którą uiz:m11 za 01dlpio1wfodnią reprr1esję 

w rs.tio1sunku do rporpe·tniQmrego 'P·rziestęrpswa. Kodeks z oat·em 
zaufani•em :poizostawlia sęidzi•ermu wfrerlką swobodę przy wy
mfarze kary, która muisi być iprzyistosowaoo k.ażdornzowo 
<lo poszczegóJ,nego wypadku. 

Nie.co odmd;emrniie rprz,erd:srtawia się kwestia fagodzenia 
kary t. j. rpirzejścia z jeldm!eigio rod1zraju kary na inny lub wY
mierz.e.ni1e kary w mrn,~ejsizyidh t1orzmiaraoh niż prz,ew~duję 

usrtawa za rdanre rprzestęipstwo. Na ·srrru111de kołd1eksu rorsyj
ski·ego są1cL mógł to .zawSize uczynić, .il>ekroć uznał za ceiloiwe 
i '(}oipuszczal111e. O:beonie rui~tawoda:wca porzlQlstawił WIJ)rraw
<lz!.e sędzilerm1U możrność dioworlnreigo wymri•e'l"'.Zanfa ka'l"Y w gra
nicach sizerokio za)ueślonyCJh prziez rustawę, lecz J.tagodlzeni•e 
kary ;prz,e,z P·rzejście na iinną lub wymierzenie karv poniż.ei 

ustawowe.go minimum oigranriczyf do wyipadków ściśle wska
zanych w rsiamej ustawie, odbierając sędziemu nro~ność daw
nego arbitralnego łagodzenia k,a.ry. 
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Charakter nowoczesny kodeksu ipol5k:iego wyraża się 
rówruież we wprowadzeniu t. zw. środJk:ów zabezipłecza.jących, 
będących nieodz.oiwną częścią skła.rdową: kaŻJdegio wispókzes
neg.01 kadeksu. Doświaidc.zieniie uczy 'll!as, ż.e osia.d:zeilllie prz:e
stęipców na pewien czas w więzieniiu we jest-.dostate.czym 
śroidki·em 1wal'lci z •przestępczością, a •W pewrrry;ch wypad:kaoh, 
gdy pirziestę:p'Sllwo jieist wynhlci·em siloogo odahyilen:i:a umysło
wości lub woli sprawcy oid pirzeciętiooj~ klara więz,ienia wo
góle nie rpowi1runa być stosowana; chcąc uchronić spokzeń
stwo od plagi przestępcz•o·śd, należy pewne kategl()l"je •prze
stępców umieścić w specjiaLnyich v~aidaah zabe'Zlpiecz.ają

cych. Kodeks nasz W1Prnwa1dza 4 rodzaje takioh zaik:fadów: 
1) dla pr:ziestępców mna•nych za ruood1powileldzia!nyioh w zu
pełności lub częściowo - ziamknięte z1a!da,d!y idla pisychiczn~e 
chorych luib inne zakłady 1ecziniiczie, p.r:zycz.em zwoł1lll~eit11ie z ta.
k.iiegio zakł·adu nie mo0e na:stąpić wawśnłej, ni~ ipo urptywi]e 
r<>ku; 2) sipeoja!ne zakbady ·lecznicze, w któryieh umieszc:za 
się na prz.edąg 2 .Jat alkoholików i narkomanów po odbydu 
wyimierzonej kary, jeże.Ii czyn powstaje w zwią;lllru z. nad-
używaniem środków octurnającyoh 3) domy rpracy 
przymusowe·j, w który;oh umieszcza s_ię na prze-
ciąg 5 lat przestępców, których czyn powstaje w zwiqz
ku ze wstręitem ido pracy f 4) zakłady ld!a lllieipovraw
nyah w których umieszcza się trzyikrotnych rocydyw.i!stów. 
przestępców zaJW'()ldo.wyoh i 1111atogoiwych, których) wielo
krotne kary więzienia nie odstrasza}ą i nie ipoipra.wiiają, o ile 
pozostawanie ich na wolności grozi 'lllieberzpiOCZ!eństwem po
rządkowi prawnemu; co 5 lat sąid rozstr:zygia, czy po~msta· 
wanie prnestępcy ,,niepoprawnego" w z.addiaidzie na dalszy 
okres 5-Ietnii rest konieczne. Tak 'J)Olllyśla'Thy system środków 
zabeizpieczający;oo jest logiunern uzuipełndeniem z'a!Sadiy in
dywtldua1izmu przy wymiierzaniu kar. Nie :ui!ega iwąitp!iwości, 
że przy nia:leżyt•em fum.kojtonowfilri1u zakiłady zabezpiiec.zająoe 

przyczY'll:ią się zm.lmmiciie •do morahrego uz.cLrOWJi.enia s.po
łeczeń1st'W1a i ·oazys11,czienia go oo pd:erwJastików sZk:odJiiwyc'h. 

Tak prz,edsta:wiają się w .grubszy:ah zarysacll te1ndlencje 
Kodeksu lramego. Omów~einie ważmejszyich, szczególnie nas 
tnoories11.1jących dyis·p-0izyicyj karnych części s:zczie,gótow:ej lm
dekiSIU poa;iosbawiamy .do oostępDJe.go ·l1fllJITlterlu. 

Legista. 

W sprawie dowodów zamieszkania. 
fW związku z artyik:utem ,,Kiu uwad!ze włla:dz miejskich", 

za11111iieis!Z~onym w Nr. 10 rna.swgo •c:ziaJSOpisma, Magistrat m 
ł:Joid!zi prosi 1mus o z:aimueiszcziein:ie 'POn1iiżs:ziego wyjaśnie.nila. : 

„Czyrun<>·ścj wyidaiwa'lllia prziez Biuro Ewidencj.i Ludnościl 
dowodów zaimiiles:zka'lliia 'lllLe należy tralct-01Wać nJa·równi z 
uidlzi~elelndem aweisu. pirzy wyida\wlanii.u dowodiów izamfiielSZl
ka:nia nie moż,m się opierać wyłącznie rua z111ajdujące1j się w 
BiUll'z1e AdreslQlWlem karcie ·nreJdunkiowej, która stwierdza 
tyLko forirnalną stronę 1dlcWooialllJiia melidiu1n~m Ażeby wię.c 
tr·eść •d!owodiu :zamieszlm1111iia. odpoiwia1dialia rzeczywistości, 

jark te1go wymag,a; wł'aidzra mdzorcza - musi być przeprn
wadzony wyiwia1d1, którego z.aidamiem jest stwier.dz,en~e na 
miejsou, czy dana owiba i1stotl11ie tam zamdeszkuij•e . .Ponieważ 
zda·rz.a1ą się dość często wyipa~I opiuszezielllia lokialu prze.z 
osoiby, zamdeszlmjąoe w 1dlomaohJ .bez iwymeMwku, przeto 
zruadd'll'jąooo ·się w krurtot!eoo Biura A!dri.esow1ego karty zamel
dunkolWle m te o·so1by nie odipo1W.iiaictają rzeczywistości 1] wy
stawiiane na nrlie dawoidy zamieszlka'lllia inie mQJgą 'być z.godne 
z faktycznym stanem· rzeczy. 

Co sdę ziaś tyczy dowod1ów ziairrurewkania, są ·one wy<lia
wane po UIPfyWtlie 7 d:ni, w wiełu na,głych wy;padkaoh termin 
ten jest zioocznde sikróoony. 

Jak jiUŻ niiej:eJc:linokrotndJei Biruro Ewilldencii Ludlności infQlr
mowałr0 - lms:zt dowodu osobiistegoi wyinost tY'llW OO groszy, 
Do uizyskaniia tego dowod'U nie zawsze j.est wymagany wY
dą1g z, ksią1g <ludności staił•ei, za który pohieriana jest ®łata 
w sumie zł. 4,-

Jiefoli dla wyda:niai doiwodlu ois1obtstJego Biwro wymaga. 
złożenia wyciągu z fosiąg stałej lU!dnośdr to dla 6tarostwa 
Gro.dlzkiiego, które na podlsitawre wspomn.daneig:o wyżej wy
ciągu dQllrow.je w idowod!ziie osobistym t. zw. pośwdadczenia 
obywatelswa". , . , , ,_, i !. : ! l ! 

Statystyka meldunkowa w Łodzi. 
Z opri.acowamych staitysfyozny·ah .dainych Biura Ewidencji 

Lucmo·ści .. wynilk.a, że w oią1g1tr pterwszyc!h -O ·śmiu ml!estęcy 

rnku bi•eżąoe1go ipirzyij.echialo do nas:zieg;o miastru 3'3 639 osób, 
\vyj.oohałio inatomiast '43 766, a zatem liczba mieszkiańców 
Łodlz1 zil11lliejszY'ł·a się. Wipmwdzi.e przewaga po •stronie wy
jazidów wyrwiołaoo jest częściOJWo z;jR\\fliiskiellll siezonowern, 
jakiem j.es.t opusz•czienie m~asta w ipor:ze letntej, jednak faktem 
jest, iż prooos TllalPlYwll nowych mtesZ!kańców do ŁQiclizi zo
stał ziahaunowany i Illastąpi~ odpływ ludności. 

W prziedągu pierwiszyoh -0śmiiu mies.ięcy- r. b. prz,epro
waidziło. się na terenie Łodzi! 60 675 osób, co oznacza jedną 

dziesiątą ogółu ludności. Najwięk.sz·e .liczby tych przeprn
w.a:dz·ek przyipaidiają 'l1Ja kwdiec.i:eń ~ lilp~e·c. Tak więc w kwiet
ll!iiu r. b. zm~en1iło adr·es 8607 osób, w liipcu 8367. Wie.łka 
liczba vr.reprnwadzek, jaika pl1Zypalda na te dwa m~esiące, 
jest w vwiązku z panującym u ruas jeszcze z czasów przeid
woj.oonyoh zwyciUljem zam1any mieszkań na początku kwar
tału. W porówna'll!iUJ z latami p.oprzediniiemi ruch wewnątrz 
mitaJsta wzmógł siię, co już świadczy o ł1atwie1.szej możności 

1Jdlobycia obecnie md.e:s~ań. 
Co do cuidzO!Ziemców, to miesięczna Liczba zameLdowa:.. 

nych iw Łodzi waha się normalnie w granicach Old 300 do 
400. Wdękswść z niah to osoby, bawaące tu krótko, prze
jazdem. \Dawniej foekwencja culdzoziemców byfa większa. 
Tiak '111P· w rokll.ll 1928 zarejestroiw1ano w ŁOldz:i 5045 przyby
łych cudlzo1z;ioemców. I tutaj wiidocz•ny jest wpływ kryzysu 

towta.rzyisząoogo mu osłabtema tętna życia gospodiarczego. 

Skutki przymusowej licytacji. 
Z suchej notatki prnsowej• 1dowieidzieli się obywatele lódz-

cy, ż.e domy Iieinzila iprzy .ul. Piotrkowskiej Nr. 102 i 106 ... 
91>rziedane zostały z licyita.cji sądowej, piel'wszy za 200 OOO 
zł., drugi - za 2.32 500 zł. 

Któż z · mieszkańców ŁIQldJzi nie z'll!a tyclh najbardziej re
p•rezieinitacyijn:yoh! bwdyinków OO)Sizego miasta z okresu i•ego 
rQJZkwitu? Znajdują się one w najidroższiej dzie.lnicy, gidzie 
za sam p1ac płacom ongiś 72 OOO rbl., t. j. około 38 OOO dol. 
(Piotrkowiska 109) .ii znajdowaH się J.mpital~ści, którzy tylko za 
prawo użytkowainia placów IJTZ1ez Qikreśloną ilość lat wkła
dali olbrz.ymte pielt1iąidze w budowę dQIIIlÓW na tyoh placach 
(dom majstrów tkaokioh, Biotrkowska 100), a obecnte doszło 
dei tego:, ż.e place •wraz z zabiudloiwaill!iiami sprzedaje się za 
23 lub 28 tyisięcy 1dlolirróiw. 

•Jakąż, więc oenę mogą osiągnąć domy, po~o,żiooe w bar
dzi<ej oddafonych dzi1elniicach? 

Dotldzie ;d/o, tego, żie iprz.y tp'.t'zym11.1Sowyohi licytacjach ce
na, osią,gnięta z.e sprzedaży, ntiie ipokryje nawet zadfu:ż,enia 
pierwisizego numeru hipoteki. 

Too stan rzeczy winien być oistrz,eżeiniem dla towa·rzy
stwa kredytoiwiego m. Łodzi~ k:tóre a.by uniknąć takich skut
ków winno Skorzystać Z- 1dobrOldz:iej1stW rUStawy O koowersji 
zalegtośai df.ugoterminowe1~01 kredytu, co poz·woli licznym 
rzeszom właścicieli niemchomo·śd przetrwać kryzys. 

W biurze 
Centralnego Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości 

pray ul„ Piotrkowskiej 46 

są do nabycia wszelkie druki, niezbądne dla właści• 

cieli nieruchomości, jako to: kwitarj us~e, wykazy opłat 

na rzecz bezrobotnych, książeczki obrachunkowe dla 

dozorców domowych, obowią•ui11ce tablice 
dla wskasa nla osoby prowa-

daące) meldu1n1ki i in. 
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Aleksander Hoefig. 

Upośledzona dzielnica m.. Łodzi. 
Przy id10kłaidtriieijszym roiz1piatrywa111iu 111stioryczniego roz

woju ruchu mi1eijskie1go w Łod:z1i docłJ10tdz.i się do wniosku, żie 
dawniejsze rnsyjskie właidie naidrz{}rcz,e okazywały więcej 
wyrozumiałości nia ówczeisnie stkargi drobnyoh i średrriich 
wla.ścici.eli nieruohomości, niż magistrat m.Łndz·i. R.ozbieżność 
w traktOJwa:niu s1praw miejskioh ntl1g.d:zie nie występuj.e tak 
jaskrawo, jak w id'Ziedzi:hiic ~om.unikaojti i riuchiu, wywoł·ują·c 
zatargi, które zmusza1ły ozęsto wła1dze nadz1olflcz.e do en1eir
gicz.nej interiwencji. Do takioh ilncy1dentów 'lllależy m. i. zam~ 
kniięcie dla mah111 Ui1icy Półnoon1eij. Aiby zdiać solb1e nal1eżyde 
\;praiwę z ·doniosłości zamknięcia f.e1j ulicy, trzelba prZteid!e
wszystkiem wieidzieć, w ja.k:k1h w:anrnllraich ipio •wstała ulioa 
Półnoooa. 

Ulica ta powstaje 
w azaistle zatoż.einia NOJwiegio Miiasta, no•szącego dawni'ej ofi
CJalną nazwę osa1dy sukiennicziej. Wiedł1UJg ipieTW1ot.1ego pla
nu mzhudowy No1weigo Miasta, p•roije!ktowanego przez S. de 
Vi·ebiga, u!lica Półinoooa bytia pi1eirwszą bocznicą tej d:zielni•cy, 
prowadzą1cą od traiktu piotrkowskiiiego, k:tóra oiągnęła się aż 
do ipól pa.rafjij kiatoliddej w Łodzi. Ulka ta powstała w cza
si>e, kiedy zialoż.ma póżniej ulica Wi,diz;ewska (1Kil.if1s){.i1e.go•) 
j1eszcze •nie i!stllliala, a 111aijwiaż·ntl1ejs:z,em w sp.rawie zamlmięoia 
tej0e jeist ta.ikt, ż•e sprawca zamknięcia ulicy Północnej jesz
cze wtedy w Łodzi nie mieszkał. 

Poniewiaż UiJ.iJCa Pólnocm na baridizo ikrótki·ej prziestTzeni 
zaibierała wąiski pas ziemi na1Jeżącej do stavomiejskich oiby
w1afoli, mianowicie w miejscu sikrzyroiwania się z ul>icą Fran
d~kańską, bam gd:zi·e biegła razem z rzeką Łódką, obywatele 
ci zlo•żyli w magistraoie .dJeiklaraoję, :he dtJa dobra Nowego 
Miasta z·gadzają się bezirntcres·ownie na ()lctstąiptenie Zie 
swoiah gimntóiw tyle, ile bęidzi·e potrz·ebia na prz·e;prowaidze
nte U'.lky Pól1!1omej. Deklara.cję tę podrpisał rów111ież staro
m~ejski kiramarz Berger, do które1gio1 należał 1pl1ac w miejsc,u, 
gidiz1i·e ;póż.ni1ej nastąpiło zamknięcie ulicy. W każid'ym razie, 
ua całem P•rzeic:Hużeniu ulicy Półinocnej odbywała sdę wolna 
icoro1U1nikacja bez ża1dnych prz,eszikód do czaSIU vrzybycia far
biarza R.oberta Biedermanna, który w 1'863 mku nabył w wie
czystą dzierżawę gmnt nowomieJskJ Nr .:W4 (według kem 
se11Jsu z dnia 29 C0elfwca 1864 r.), gidzie wybu1do1wał swoją 
fair,biarndę. Wskutek pomyślniej konju1nktury 1S1tat si~ on czlo
wi·eki1em zaimoż1nyim i w następstwie z1dobywa! 

- on j1eden •po 1dirugim pl.ace w1dluż uilicy Pólnocnej, któ11!' -
l·eigały do przyidzielo111eg•o mu :piocząrkowo w wieczys1tą id;z,ie, -
żawę g:rmtu. Pomiędzy nowoz1d!obytemi plaoamd malazły 
się róW'ni·eż gru111ta Berg1e•ra ·i ni1ej1a1kiie:j Sz.ostkowskiieij. Place 
t·e daty Bieiderma•nowi możność zamknięcia ulicy Północnej. 

Zamkn~ęcia. uJi,cy nii1e idokonat Bieideriman zairaz po 111a
byoiu tych gruntów. CZJekał on tak dh11go aż zna.Jazi w pre
zydencie Mafoo1wiie·ckim s.pr.zymie1rz,eńca. Przieszło okolo lat 
15, kieid,y mógł się 0111 od'ważyć na z:amk:nięcie uJ.icy. Na po
czątkiu roku 1879 wystawił Biedermain wyisokii parkan na 
uJ.iicy IPółn1ocniej, a w mi•ejsou, g;dizie była ulioa, kJazał wyko
pać staw. 

Wywo.fało to wd1elk4e oibrnr.z·tn·i·e obywa'tle.Ji, oo stwi1e·ridza
ją Jiczinie ;protesty n1adsyla1111e na ręce 1pr•ezyden1ta miasta iprze1z 
oibywabeJ.stwo, zarówno stairej jak i nowej dzielnicy. 

Pierwsza skarga obywateli 
z powodu zamknięci a ulicy, z~ofona pneizy;die.ntov.ri m. Łod:zi, 
brzmńałia ruastępująco: 1

) „Łódź, dnia 20 lutego 1879 r. Ulica 
Półim:iana założoina została w H32G r. aż doi pÓ'l i musi być 
przewM!Zia111a w pla111·ie rozbudoiwy mia:sta, t·emba11dziej, że 
lata cal1e 1pracowaliśrny beiz prz1eirwy prny rniwe1Jacjj tejże 
i ponriieśliś.my du.ile ofiary, us:urw1ają•c rnwy i d1oły. Po111riew1aż 
}eidnak wfaśoide·l g;r'Untu Nr. 345 R.oibert iBieidierman sprz.e
ciwia się 01ddani1L11 ui!icy dla :ruchu, a na ip·rzedliuiż•eniu tiejż.e za 
ulicą W:idzewską wyJmp1ał głęb()lkii ·rów, 1W1s!kut1ek cz.ego1 ni•e 
mamy w tym mieijslOU dostępu dio na!Szych grll!ntów, prosimy 

11 Zoh. Akta, iilagistratµ m Ło · 1 'i tyczące s ę zamknięcia ul. 
Pótn?cnel pr,.ez B1edermana 1879 r. M óll, ó 79, 710, 999. 'Wydz. I 
ar1·h1wum akt dawnych. . 

prneto poliocić :medermainowi by pozw<J.til korzysitać z prze
jazidui. Jeidin1ocz1eś1nie iprosi:my o wyjedinanie u wła>C:!Jz nadzor
czych pon()lwne1go zatwie11dzie111.ia teij ll'licy, tymba11ctziej, ż.e 
zamierzamy P<JbwdO'W'ać tam domy. (Podpisy): Ad1am Wess
ner, Fryderyk Stencel, Wlaidyisl1a!W Cz1erwiński, Jeirzy R.ad~e, 
Frnnciszek Lukasz, ·Jieirzy Mees." 

Na skargę tę odpo1w_:iedział prezyidleint -MaklQlwie·c!ki do
piero w 1cl!n. 24 marca 1879 raklu. Odipowde1dź bytia bez.prze1d
mńotowa i wyimijiająca i nie za1spoikoiiła oJbywateJ.i. Wobec tie
go wysłan10 drugre :podanie nas1tępują.oeij tiieśoi: ,1 ••• Pozw10-
lamy sobi1e oświa.dlczyć: nie życzymy sobie oitwiarioia ulicy 
prziez pla:oe Bi•e,dermama, lecz pmsimy jetdyni1e o vmusze1n ::: 
B1edeirmiana do oddla1nia samov. olniie zamk:niętej iprze~ nie1go 
części istnieiąoe.go przedłuż.ootla ulicy Północ111ej w mie1jscu, 
gdzie w roku bieżącym założył sobie staw, poni·eważ część 
u·licy, którą przywłaszczył sobi1e Biediemia'l] narówni z inT11e
mi uHoami miasta .i placami pwblicznemi stanowi hez.9p1oi11ną 
wl.a:soość kasy miej,skiej. Moiż.liiwiem jest, ie w pla1J11ie z roku 
1812 .ulica Pólnocna nie }e1st wymi·e111io111a, co }eist zrnz:umia
łem, ponieważ wiaidomo jes·t wszyM:ldm, że wteidy granice 
należącyoh do miasta 1p1a•ców budo1wlanych nii·e wyClhodziły 
po1za ·obręb staiwu sta1mmieij.sikieigo. Ki1edy mtlasibo Z101stało 
P•OWiększon1c, wyiszlo równieiż nowie irozporzą,d:z,ernile, .doty
czące 'P'1aców budowkmyoh i 01kolo poku 1840 PO'W'stał nowy 
plCl!ll miasta, na którym (takż.e jak w mku ll'l23) przewidziana 
i zaliożana została ulica Półtrioma, mianowicie od ozęści ulicy 
Piot11kowskiej, kitóra obecnie nazywa stlę Nowomiejska, aż do 
gruntu należąoogoi do parafii kiościoła k.atolickie·go. Plan ten 
musi się znajdować w ma·gi:stiracte, poni1eważ, o ile nam wia
domo, s•l1użył on władzy naidz10>rcziej do rozs.trzyg'Ilięcia spo
rów gralllicznych Ansta'Clita z sulkc. Mńd11ersikiego, Sch'll!lza z 
sukc. Strienge'go i iln.ITT. We1dł1u1g tego plan1U Maigi.str:at m. 
Łodz,i przy;d:zdelil osikl>d!ym p1rzy ulicy śreidniej oby'Watelom 
place od Nr. 348 z oz:nacz1eniem g;raink: „od ul. ŚrOOniej aż do 
ul. Półnoonef' - i granice te byly w wystawionych nam 
priz·ez wlad'.bc potwierdzonych kons1eniS1ach sprecyzowane, oraz 
odpowiedJniO do tego Sporządzone ziostały na•SZe hipoteki. Je
żeli ziai!em maigiistrait iprzy POldzfale gruntów podał u1lkę Pól
n<Joną jako granicę, to jeist to do'\VOdem, że ulica ta istniała, 
a co zatem idzj.e, ż,e musi iona je1szcz·e egzys,tować, jeżeli zaś 
Biierdleriman svorzą,dlzH odldzielną hi1p·otekę idla części ulicy, 
którą sabile przywłaszczył, to s1t1ało s·ię to bezprawnie z na
ruszeniem p.raiw· Kasy Mi1eijskbeij. Zriesizitą, jiesteśmy w ipo·sia
daniu dowoidów, że mag.iistrat w nilektórych swo.ioh spraw10,z
dain1iacih <lo ·R.zą,dJu Gubernjialneigo1 podaie ulicę Północną w 
caŁe'j i·ej roq;ciągłości, o cz.em :M1a.gistmat łatwo może się prz•e
konać. Co slę tyozy twlOrnenia się bajorów w pewniej iporz•e 
rokiu na wspomnianej uil,łcy, musdimy zazITTaczyć, że przyczy
ny te.go :zijawti.slka należy szukać w śluvach s.p·iętrw111ego sta
w1u Bie.dermarm. Gdyby nie krępowano odptywu wody, 
uniknęł·oby się wylerwów i ulica ta .dawno byłaby zabudo
wianią. Na poiparcie· tego twi1er1d!z.enia przytaczamy fakt, ż1e 
da)wrnieij1S\Zy 1staw sitairom~ejski, p1o~lo:bo1t11Y zin.ac.zinie niż,erj 01d 
zamklJlięt•e'i prz.e~ B!Le<liermaina u1liicy iPółnocinej, po u1s:u111ięciu 
upuistu lf1li1e był ipr'Zleszikodą ido wyista:wienia taim trzyipięfro
wej kami·eniicy. 

W koińoui zazniaczaimy, ż.e ulica Północna zamlmiętia j.est 
jedyndle przy grn111de iBieidermana,, ip01dczas gdy w innych 
pu1!11kfach 111a przieidł1uiż·e111du po210staje W()l]iną. Woibec powyż
s1zegio, prosimy Magistrat o zmus:z.enie B~eidennana do zaisy
pania zal-0żone1g;o przez tegoż. 1stawu na ulicy dla ruahlu kiołio
w1ego, Łódź, idniia 2 kwi·eitnia 1878 rnkiu (Połdipis) L. Ain
stadt, F . Stenoel, A. W~s·sneir, W. Cz1erwiński, Gust. Peter''. 

Gdy ip·rezyident m. Lodzli iprnez dłu1ższy oz:ais ni1e 1dawar 
od'!J·owie·dzi na podainie, obyiwatelie zwrócili •się doń z nowem 
pismem: .,,'Wiaidoimo j1e:srl: ip. Pr·ezyidentowi, ż·e właśdciel grun
tów Nr. 3'14, 87 i 88 R.iobert Bł~derman ZIClJmknął część ulicy 
Pół11110ooej i przytączyl ją ido siwo.}ej :niemchomości. By skło
nić Biedermana do oddania t•ej 1J111icy, zwracaliśmy się kilka
krotnie rz podanńem rdo p. :fllt1ezydoota, osmtnio1 w idlll!iu 2114 
kw.iet1niia c. b., na kitórie idotyohczas nie mamy Jego decyz.yi, 
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worbec cz.eigio zmuisz,e:ni Iesveśmy zwrócić isię 'Clio wyższ,ej 

władzy. Łódź, idnia 8/20 czierwica 1878 r. (poidip.) Z. Anstadt, 

Wl Cz·erwiński, A Wessner, E, Piel!1~er, Fr St•enoel". 

W kilka id'l1i po otrzYIDan:iu tego pisrma >prezydent m. Ło

dzi prze.s•l:al 01bywa1telom L. i Z. A!J1stad:towi odpO!Meidź Ma

gistratu oraz opinię archiifie:kta miejskiego Majewskiego w 

sipraw1e ulicy Półni0ooe~. P.re:zyde1J1t m. Łodizi i arc!Mbekt miej

ski utrzymyiwaH w mocy :oierwotnde z.ajętie pr.zieiz nioh sta

r.owisko na korzyść iBieidermana i o otwarc1u ulicy nie chc:i:eH 
ruic wiedzieć. 

Ustosunkowanie się władz gubernialnych na korzyść 
obywateli. 

Po rozpatrzeniu ska•rg orbyw:abeli łódzkic'h wtaidzie nad

z•o1rcze prz1esiłaly na ręoe prezy;denrt:a m. Łodz.i 'll'a>stępujący 

rozka:z w sprawie zamkniętej 1u!icy iPó~nornej: ,,Piotrków, dn. 

2 lipca 1879 roku. Zastępca 1Priezy;de111ta, r.adca BednaTze,w

ski w swojem sip1ra,viozdaniu z dnia 7 cz·erwca 1879 roku Nr. 

T272 dat wymijające wy}aśni·ente w spraWie zamknięcia 

przez Bie1deTmarna ulicy Półniocnej od striony ulicy Widzew

skiej 111a wschórd, foomrrnnikując, j1a1koby urlica t:a .uigidy nd·e ist

niał•a oraz, że Bi>edennan założył mafy >staw .nie 1J1a prz·edtu

żeniu ulicy PólITToonej, a na wfa.s!Ilym .g-mnd1e. 

Dla umo1:ywo;v.rania tych W-y'W()ldów ni·e złożiono ża,dnych 

urzędowych dokumentów z wyjątkiem opinii tódzkiego ar

chitekta mi.ejskieg-o Nr. 56, która wyraża }edynie osobisty po

gląd tegoż, ve place Nr. 344, 348 i 349 ni·e graniczą z nrzedtu

żie:niem ulicy Półniocnej, 1JJ0>niew:aż plac Nr. 350 wedł•ug kon

sensu nie styka się z przeidtużeniem ulicy, a z 1rzecwtiką" 

Wywody i wnioski pip. Be:dnarzewsikie.g-o i Maj1e'\vskie:go 

nie ·odipi·erają, iani ni·e os'ła1biają skargi mi·eszkańców m. ŁDdzi 

na samowolę 'Bi·eidermana w sprawi•e przywlasz,cz,en~a sobie 

ulicy w 1IJ<}r>01Zumi.eniu z wfad1zami miejskiemi, lecz urzedw

ni,e, po1z.ostają w sip•rz,e•czności z rzeczywistym stanerr. 

rzeczy. 
Wzvwa się p<rz,eto Magistrat m. ŁOidzi do na1desłania pla

nu .reg;ulacii części miasta z rolru 1839 z nas.tep1ująicemi ·wyjaś

rti1eniami: 1) Na ja1ki1ej podstawie prawne•j w sprawoz,dlani<u 

Magirstratu Nr. 7f272 twi•endzono, że ulica Póh10011a w Łoidr,i;i 

· za ulicą Widz•ewską nigidy nie isrtniata, pomimo, iż Magiistrat 

byt w 1P•osiaida111iu rdokumentów, że pfaoe Nr. 344, 348, 349 i 

praw<l10ipodobni·e je.szczc irnne przyl1egłe place l))'Ofożone są 

przy ulicy Pótnocnej? 2) Czy rprawa własności' Biedenmarm 

na za:iętą iprzez ni1eg:oi powi·erzchnię :ulicy Pół:noanej między 

placami• Nr. 344 i 348 z j1edne1 s.tr;ony i plaioem Nr. 88 z dru

giej stro111y byly Je~IZCZie w 1867 roku wdel01J1e do hipoteki? 

Jeżeli taik, fio, na jakiej podstawie ip1raiwnej to niastąpifio: czy 

z wierdzą Magisfratu lub nie, z podaniem winowajców. W 

kaildyim rnzie· lillarJ.eży wdmżyć protokuliamre 1dlochoidz·enria ze 

w21glę1diu nra !kroki, j,akiie trz1elba prziedsięW'Ziąć oelem nafycIT1-

mdastoiwej na1Prawy zamkniętej ulicy i odida111ia teiżie z'arzą-· 

doWi m. Łodzi. (-) Wicegu>bemator Bsse:n''. 

Wpęidizony prz,ez tro zarządzente w śfopą !Uliczkę zarząd 

m. Łodzi odlbyt ipo tym cza:s~e cały szeTeg posie<lzeń, po~ 

święconyich sprawi.e zamkniętej ulicy Pół1noonej. 

Unieważnienie zamknięcia. 

We w.s1zyistkid1 przedstaW'io>nyCJh Rzą1di0iwi Gubernialne

mu iprz.e'Z Ma·g-istrnt dokltlmen:tach . 1doty;czących ziamkinieda 

ulicy Pót>noanej, j·est zaz:rm.cz•one, ż,e rzeka Łódka jesf włas

nością miasta i iie iBiedennan nie prag1n1e jej wcielić do swo

f.ch P·osiard!'OścL momo to jednak uilica w tern .rruiiejiscu była 

zamk>nieta. Wskutek tego• Rząd Guhernjalny wyidrał w sprawie 

zamknięcia ulicv m1stęrpuiącą 1d•ecvzję: . ~PioMków .d>nfa 11 

p.aźid~iemika 1879 r. Rząrd Gubernialny rw spr.aWie przedłvżie

nia uHcv Półno0111ej JU'Z1J11at z~a właści'Wle: Pla>nu łód'z.kieg'o No

\.vie~o Mią;s[a z roku 1823 nie można uważtać za dQwód ipraw

dziwości twier.cfiz1enia Magisilratu m. bodzi. żie ulica Pótiniocna 

założo1na zostafla tvlko >do ulicy Wi;d~ewskiej, ip101J1i·ew:aż we
dług te·go pianiu u>liica W'iid1zie'W'ska wteidy j.eiszcze na1e istni1al1a 

i nawet rni1e była j.eszcz•e zapro}eiktow:a·na. Równq,eż z·urpretnie 

ni1e111z,asadniorn1e1111 wyidaj•e s.ie IPO!Woływain1e się Magjstriatn na 

prnjeikt biurdo·WY kanału który został opraooiwany w 1868 r. 

przez ó_wcze~1t11egio arcfrite'ktia 1111tl1e.i<:iki·ego IJ3oj•anowskiegio, po

nieważ na planie tym linię >ulicy IPótniocniej wvriażnfo można 

rOZipo1znać. Ostatecznie urzn1d1zende łódizikiego No1we1g'O Mi,asta 

nast;lpHo w 1839 r. ·po przytącz,eni~t sąsi•edni>e:go lasu rządo-

HOHUNIHAT. 
Niniejszym podajemy do wiadomości PP. Członków, że 

radcy prawni Stowarzyszenia adwokaci 

A. FAJTŁOWICZ, 
UL. SIENKrnWIOZA M 4 

T. LIPINSKI, 
UL. GDANSKA N 7, 

przyjmują w lokalu Stowarzyszenia w środy od godz. 4 ej 

do 5-ej po południu 
Centralne StowaFzyszenie 

Właścicieli Nieruchomości .m. Lod2li 
. i Województwa Łódzkiego w Łodzi 

Piotrkowska 46. 

wego, który 01dsfą.piony został w oelu rozsz•eirz·enia nowo

miejskiej ()ISady surkiennicz.ej. W tYID celu sporząidizony zo

stat w paź.dziemikiu i lisitopadzi1e 1839 r. prnez inż. Ba•gniew

skiego 1przy ws;półpir,acy gieometry Briochocki>ego plan, który 

'Prz<e'Wliidywat mową regulację •granic. Wierdtug tegio planu po

stanowioinem było przedłu:bernie ulicy Północnej, równ1oleglle 

do ulicy śreidniej, a mianowicie w kieru>nk.>U, który zgadza się 

w z,upetności z podaniem obywateli m. Łoidr,i;i i która to ulica 

n1a swojej przestrz.eni doc:ho1dzi ·do gruntów !Parafj.i kato

lickilej. 
Plan ten oraz projekt l'egulacji z:atwierdzony zostat w dlJI. 

16 lutego (2 marca) 1840 r. IJ)rz.ez ówczesny komitet bu1dowy 

a plaoe w 1843 r. zostały wymierzone i podz'ielon•e tak, i'ak 

to wy>nika z planu Baginie1wskiego. W wyko1nianiu teg'o planu 

obrdarnwanq zosta>li ']JTz•ez Magistrat m. Łordz·i placami, ciąg

nąoemi się od ul. śrerdrniej do ulicy Północniej, naistępujący 

przybysze: 
1) Biederman dnia 29 czerwoa (10 maja) 1864 rolru iplac 

Nr. 344, 
2) Bioe·derw:an dnia 6/18 marca 1871 T>oiku f)ót placu 

Nr. 34R 
3) Ahel w 1dlm 1 krwiefoia 1876 rokitt p.Jac Nr. 352. 

4) Wes·sn>er dn. 25 si:e·rip;nia 1876 roiku plac Nr. 356 

'5) IBucholz w dn. 30 wrzieśnia 1871 ·roku plac Nr. 357, 

6) 1Seipold w •dn. 6 .Ju1te1gio 1876 roiku plac Nr. 358. 

7) RaJdk1e w dn. 22 lutego (5 marca) 1860 roku p1lac 

Nr. 371. 
8) Ahel w 1di11. 7/19 lutego 1868 mkit1 plac Nr. 372. 

9) Bonqk w idin. 9 ,J,utego 1876 roku plac Nr. 377 . 

01Prócz tego w dn. 8 cz·ef'wca 1872 rokiu za Nr. 4882 Ma-

!!'istrat wyidat zaświ.a.ckzeniP, ż.e należący •crn A!Il·stadta plae 

Nr. 349 cią1gini,e się 1od n11icy Śr·e1d•niej do ulicv Pót1nroon1e,j 

Co .srię tyczy 1dmgi1ej .(prz•eciwleg-kj) strnny ulicy Pół'lloc

nej. która na perwnej przieistrz.eni OJd·vanicza J"runt vrywat-nv 

mieszcz·arn $łaTOmiei.skioh. to Marristrat m. Łodzi przy o·twar

cin książki hi1potecme1 dla placu Nr. 89 rdfa wlaścicida tej nie

ruahomości 1LeopoJ,da &hultza 'WY'dat w dniu J7 Iurt:e1i;o 1'875 

roiku zgodITTie z wyh~czniemi co .do 11e,11:ulacji rvilicy Pótnioonei 

zaśwfa.d1czie111ie, że rnla1c iporwstafy z irmntu rol'111e1_g-o _g-rainńczy 

z JUlica Pótnor.na. To samo UC'lY'flit Magistrat P·rzv o'twarcitt 

hrlpoteki .d,Ja !Placów :prywa'fnych IJ3i1edemtan::i Nr. 87 i 88, któ

rie nofożone są ipo rdrug.tej stro'11ie 111icy iPóf'11ocne1 niaprze

riwfoo, wiecvno czvnszowier!!o pl<łou Nr. 344, wy·dając w dn. 

26 wrzdnfa (8 p~7)dz.) 1867 T. z.'l Nr. 6291 zaśvriadcz1e'11ie. 

że plaoe te 1J11aią 371/2 f10ikci szerokości i .s2 tokci kU.rngości. c0 

również zgadza sie z Ji,nią ki·erunku 111licv Półno'Cll1ej. Widać 

to i•e1$zcze wyrażni•ei z rpla'llu $~rtvacyjnego '11ierurchomości Nr. 

Nr. fl..7 i 88, wzechCYWane.11;0 w 'Hiipoteoe. 
Worbec tak jas1J1yc1h i bcz1s1rrrz1ecznvrli cfoWJO,dów o i·stnie

nfo prze1d'iUżenia lll'lky IPMnoc111ej za ul. Widz1ewską. oraz wo
bec 1wyż•ei 'vspoimniamrc'h wv.dianvch n·rz•e?: Ma•gistirat w róż

nym czasie rłoifoume>ntów~ oświardcze111ie Ma.lństratu rw pmto

ku1l.e z ·dn. 12 ma·rca r. b., sprzPczne z istot'llym' sta>nem rz1e

czy. w'yldai1e s1ię wiecei niż za1,1radk()IW!Cm. Oświadcz1e1Tl'te to nie 

może hvf u1srp1ravri,erd!Jiwiorn1e tern, że w czt·ereoh ko111se:nsacih, 

wvirlanyrh prze1z M.agiistrat. P01dane .są granice placów ai rfo 

r7,P.ki. Pierrwszv z tV'oh k>onsensów wyidariy został w d>n. 

!l/21 siieTpn;a 1865 '.· Szostlrowskfomu na iplac Nr. 348; wyra-



8 ŁÓDZKI GŁOS OBYWATELSKI Jł 11 . 

ż,enie ,,aż do rneki" SIJ)r<>Sltowanie byłQ pr-z,~ tegoż &ostkol\V'
skfog.o przy spoirząidlzarniu aktu rejeintalne;gio1 z okaziji1 ustąrpienńa 
części placu Nr. 348 !B'i1ede:nman1orw.i. fW akciie tym pOOiane 
j1e1!>t, że plac dochOldz.i do ul. Pół111oonej. We-dłll.l!g tego a:ktu 
Maig.istrat l!Jt'ZY W'Y!daniru kon:s·e-n~u w ·dn. 6/18 ma'flC.a 1871 r. 
dla no1W1eigo właścicieila zaśWiiaidcza już prawiidłow10, że plac 
graniczy z 'l!I. Pół111oaną. S1ltYS10wnie ido tego w księiclz.e hi-po~ 
tioczn~j placm Biede.rmaITTa Nr. 348a podlane jest, :he plac do
chodzi do rul. iPólnocnej. - W drugim konsensie, wytlanym 
AnSttadtowi w dn. 22 kwłetnia 1872 T. na pi)ac Nr. 350 }est 
rzeczywiście P101Wieidzian1e, że plac te111 ciągnie s.ię ad ul. śreid
n~eij do rz.eki, mwe to być ieidnak talki ~m bląid Mag'Fstratu, 
Jak w 'POllJTZeidm.im 'kl()111isenste, gidiziie 'P'01Wi1edziano, że1 na gra
nicy tego placu IJ)rzepływa rz.ec.zułka, która :ze :swej natury 
zmi1en~ała często kicmneik, .vm~enian-y •rów1ni1eż 1od/pCYWie.dnio do 
potrzeb przie:z włiaściciieli gm1111tów przy ul. !Północn1ej" cio wy
kawją różne 1P1lany sytuacyjne ulicy !Półno!Cnej, sipo1rządzarne 
prziez architeikta IBodan101wsktegio1. 

Dokumenlty te ni1e Olbalaią iiaikifiu istmieinjia 1SIJ)ornej części 
u11. Pól1nocne1 i nie uiSIJ)lra wiedliwiają S!<lffiOWolnieigo zamkinię
cia fojże przez Biiedermana. 

Przytocwne id'oktumenty .sktia1dają 1się z wyCJiągu Mpiotecz
negl(), d!ofycząoe1gio ni1emoh01JT1ośoi Nr. 87 i 88 or..aiz z 6-ciu 
re1}erntaln-ych ia:któw kupna-s1pnedaży 1gruntów pryiw.atinych, a 
mian101wicie: 1) W rroku 1841 sprz1eidał GozdO'\Vlsiki Bergieroi
wi za 50 riwbli '5 grzęd z.i1em1 ornej, zamaczając, :he grunit tern 
znaijd1uj1e snę międ~y po1J1em Be1rtg:era i Za1"zyckieg1Q1 i ciągnre 
się od drogi przy fr6dtia1oh aż .do rzieczki: 2)1 W r:Oiku 1870 
siprzieidała ISzostowska za 386 rubl. 25 1]rov. So'hiuiltzowi 6 1grzęd 
ziemi ornej, -irtór'e ciągnęły sJię Gid ul. foroizolimskJej do sta
r01JT1iejsikio'h ż1ródeł, oraz dom Nr. 89. - '3) W ·ro~UJ 1843 matż. 
Zairzyccy sip<rzeda•li iBengerowli za 16 rulb. 50 kop. dwie grzędy 
ziemi o·mej między polami Czaip11ińskiego i 1Bergeira, dągną·oe 
si ę od idrogi „l!JrzY żródł1aioh'' ai dio „Po.gorZ1e1La t. j. miejsca 
przy rz.eoe. 4) w roku mm ztdlOiby~ lR.oibiert '8i1ederman od 
ma~ż. Miciherskich za S.Ulffię 625 ·ruib. ,grunt, który ciągnął się 
Old drogi przy żr6dładh aż 1dro' rzieki mięidlzy ziemią matż. 
Sta-chlewsikich i Biedermana. 5) W T'oku 18!75 ~prz·etd'a1ł Prus
~iark iBtl1edermano'Wi za 500 rub. 3 akry ziemi, ciągnące się od 
drogi przy żródłach aż .dio ,,połowY rzeki" p01111qędzy gmn
tami Szaniawskiego i Kuczyńskiego. 6) W tym samym roku 
zdobył Biederman 1Q1d rodziny :Reibeinbach za 450 ruh. gr:unt 
33 fokici szemkości 'i 198 f.Ollroi 1dtu1g., poilo:hony między gru111-
tami Pru!>s.aka i Sdhnniidta, któregio' granica opiierała się o 
m~ejscoiwą rze:kę. 

Z ,dokume'llltów tycli bynajmnied ni1e wynika, aby Btledcir
mta'flJ miał' prawo zamknąć ulicę P6łlno1oną, przyiw.faszczyć 
soibi1e część t,ej ulicy, a na gmnci'e 1Przezn1aczon-ym ina ulicę 
zał1o·ŻYĆ staw, a t·o z·e Wziględu na nastęipująoe okoHczno:ści: 
w fadnym z wyżej !P<Ydainych aiktów .notarialnych nie jes.t 
bl1iżej 101J)isiany bieg rz.eki, a111i też rni1e jest ip1odane, gdzie z.naj
dują się źródta miejsiki·e lulb „połowa rzeka", które to termi
r.y okreśilaią granioe W!>p0im111.im1ych gruntów oid stromy ul. 
Północnej, a zatem nigdzie nie j1es.t iwyjaśnio'111e, czy place 
stykają lub nie stykają się z lri111dą re1g'l!facyj111ą uHcy Północnej. 
czy przetaimulą tą linię hrb do ni1ej ni1e doohiodzą. Wiolbec bra
ku niezbędnych punktów .oparcia ornz wielokrotn;ych zmia111 
kierunku bregu rzeki w okol<icy ul. Północnej, należy przyjąć 
jako stalą grani::ę placów, przewidzi1aną w .planie z 1839 r., 
!Dnję re1giulacyj1J1ą ul. PółQ11ocniej. 

Z dalszych, przytoczonyoh przez IMiagi•stnat dokumemów, 
oka·zuje się, że w 1-ej ·części wykazu hipotecznego grunitów 
Nr. 87 ri 89, zuipełnie tak samo, jak w wyżej padaniem za
świadczieniu MagjiStratu z.a Nr. 6291, podane · jest, że 11ie
r1uchoimość ta skła1da się z dwóoh 1placów, każ.dy 371

/. fl()koi 
sz erok. i 82 ł. dł1U.giośd, J.ecz .dalej znajdu}e 'Się z zupełnie nie
wy!Jumaczonych pmvioidów ustęp, że ido placu Nr. &3 należy 
równi1eż gru111t, znaiiduią•cy :sdę międlzy granką a rz1eką. Ustęp 
t•ein jest j1ednak beZ1JJrZiedlmiotoiwy, ponieważ ni1e 01kireśla om 
ani ·obszaru, an~ granicy placu między pl1acem Nr. 88 a rzeką, 
rodczaJS gidy z iprz.ec1how1a1neigio w Urzędlzi1e Hipotecznym pla
rnu sytuacyjnego nteruohomości Nr. Nr: 344, 3415, 87 i 88 wy
nika, że między placem Nr. 88 a rz.eczką, a nawet po drugi.ej 
stmnte rzieczki znajdu'}e się ulica Pófnocna, która j1est wł-a;s.
nośdą gminy miejski.ej. Z tegio powo.din nie może tam znaj
do1wać się ztemia, należąca dio Bieidemnana. 

Przytoczony wyże;j us,tęp z wYkazu hi1poitec.zneigo miał
by znac'Zlenie ty;Jko wówczas, gd~by przy S11Jorząidzen1u 'hi
pQ11Jekli w rnku 1867 .Afa.gi1s.tra.t był poitwieridlził, :he przewidzia
na rua ulicę Pól'noooą rpoiw:ie1r:zchnia między 11Jlacem Nr. 88 a 
rzieką, znaj1dlująca się pośrodiku uilicy, należy do' iBieider:mana 
i tylko w tym 1wypadilru WIJ)i!Sarn1y do księigi hipotecznej na 
zas.a<l:zn.e zaświa1clcz·enia wraidz m~ejisco1wyoh ustęp dawatby 
mooermanowi prawo do uibiega.111ia się o ·odsizkodowaruie z.a 
plaic po1trwbn;y na: ulicę. W żaidnyim wyipadkiu jednak Bie
derman :nie miał prawa zamknąć samowolnie ulicy, nawet 
wówczas, gdyby ziel!11Jia ta hyla jego właisnością, tern bar
dziej W'.Ziąć w po.siaid:ain.re z.iemię między rzeką, a plaoe:m Nr 
3144. Magistrat nie• 11JOWin1ien byt :poid! żadnym pozmem do
puś.aić · ido te•g.o1• 

WioJbec tego, że Rząd Guberm.}alny z wyżej podanych 
rozwaiań i Gkoliczno1ści prziekonał 1się dosfatecznie o ni0e1słusz
ności zam~międa i ipr:zywłaszcwnia so1bie ulky prz.ez osob~ 
prywatną, UJWaża podanie obywateli m. Łodzi, ILuidlwika Airll
stadta i innyich o oddam.ie zamkniętej ulicy iPółnocnej z.a uza
sadlł1iorue i podlegaja,oe 'UIWZg!ęd111ieniu, z którego to poWIQldu 
widzi s.ię 'Z'l11lUISIWnyim 1dać roz!kiaz !Maigi&tratowi: 1) Prze<l
si~uąć ikroki do natychmi.als.towe1g:o usun,ięcia 11JO&tawi1cmego 
saimowolni.e prziez 1Bi,e1die1rmana parikianlll! mi:ędzy iplaicamd Nr. 
344 i 88, który zamylka ruch na ulicy Pótrnocnej1 i dbać o t-0, 

. alby z:ałoŻOl!1iy prrez ·Biooermru11a 1staw na środku ulicy z·ostał 
zakopany. 2) 'W celu usunięcia nia przysz1łio1ść wsze1lkich nie-
porioziumiień w siprawie granic iulicy Półrn•ocnej, należy ozna
czyć na wtaściwem m~ej&ou zaipoma.cą pali 111\lb iinmych zn·a
ków linię r·egulacyjną wispomnia111ej uiJrcy, przy;crem Maig:i
s.trat winien pilnować stale. alby Z'Tlaki .reg.ulacyi~ne '11ie byty 
przie:z nikogQ na!T'llszone. O szy:bkiem wykionaniu tego roz
porząid!z.eniia oczekuje• Rząd Gublerujalny niezwł1ocznego s.pra
woz'Cia111ńa". 

Na zasadlzie te.gio ro.z.s.trzyigindęcia zamknięcie ul. Północ
nej na placu Bicdern::ana. zosfalo usunięte i od j-,~ku 1880 ,cfo 
1891 uHca stu~ył'a ·dfa Wl()Jrnej 1klomrunilk:acji. 

Ploniowne zamknięcie rej µHey w 1891 roklu stanowi od
dzie'lną kart~ historii tej ulicy i NOl\Wgo Miasta. 

Ciekawe jes.t, czy w nowym planie reigulatyjnym, opra
cowanym przez Magi~trat, przewidziane jest otwarcie utl. 
PMnocne'i. 

Książki meldunkowe winny 
się znajdować w domach. 

Biuro Ewidencji Ludności Magistratu m. Lodzi podaje 
do wiadomości właścicieli domów oraz wszystkich prowa
dzących meldunki, że domowe książki meldunkowe winny 
znajdować się zawsze w _każdej ·n'ieruchomości na miejscu. 
Zdarza się bowiem dość często, że osoby prowadzące mel
dunki w domach, hotelach itp. zakładach, wykonywuią swe 
funkcje w miejscu swego zamieszkania, odległego nieraz 
dość znacznie, niekiedy naiwet na drugim krańcu miasta od 
właściw_ego domu. Przetrzymując u siebie księgi meldunko
we z innych domów, powodują w rezultacie ich brak w da
nym domu i utrudniają w znacznej mierze pracę organom 
władz, uprawnionych do zasięgnięcia niezbędnych inorma
cyj z ksiąg meldunkowych. 

Aby uniknąć na przyszłość tego rodzaju faktów, zwraca 
się uwagę osobom prowadzącym meldunki, że w wypad
kach. gdy prowadzący meldunki nie mieszka w tym domu, 
w którym spełnia czynności meldunkowe książka meldtm
kowa winna znajdować się u właściciela domu lub dozorcy. 
Jeżeli ·natomiast, ,w danej posesji nie mieszka żadna z wy
żej wymienionych osób - książka meldunkowa winna być 
pozostawiona u zaufanego lokatora, względnie u prowadzą
cego meldunki z sąsiedniego domu. 

Ponadto dla uniknięcia długich poszukitwań domowej 
książki meldunkowej, winna być umieszczona w każdym do
mu w miejscu widocznem tablica, wskazująca nazwisko 
i imię osoby prowadzącej meldunki, jej adres oraz numer 
lokalu, w którym przechowywana jest książka meldunkowa. 

Niezastosowanie się do powyższego pociągnie za sobą 
1 odpowiednie sankcje karne. 
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Walczmy z hałasem. 
·" 

Władze administracyjne i samorządowe wjnny przyczynić slę dQ, zmni~Js,zęnią- wzra.stającego wciąż hąłasu. 

W myślnowego prawa o wykroczeniach hałaśliwy lokator moż_e być J>(Wiągnięty do odPowłedzialności karnej. 

Kwestja zwa1azantlia hiałasiu, będąoogo nńeodił'ą!cwym zja
wrl1skiem oowocziesniego życia w~ełkomde}Slk!i1ego, jest ooraz 
części·ej amaiwi'ana na llaanach pmsy oodzi1etr1111ej. Sprawa ta 
była jiui nffiej•e1dlndkwbnie poruszama ii w nais:wm piśmie, p·rzy
cz.em wskaziali'śmy ma komeczniość WYJdarl!f.a oonośnycli prze
pisów pnawnych, któreby zta:bewiieczały SV<Oikói w mieśde, 
ZmnJi1ejszieni·e z.giełikiu w:1eilkamie,j:slkńiego jeist kwesją palącą, 
gidlyiJ w mieście '.hałas potęguj1e siłę z diniialtl!a 1d.lzień; trą:bki i klak
s.o•ny •siaimochodowe, dzwonlki tramwaijowie, gwiz:dy syren fa
brycznyoh, turkot WOIZÓW oięża.rowy•c:h, na'WJ011\y'wa1ttia z megaio
nów, umi1eszc--[){)lnych przed sildepami, krzyki .g.a20Ciarzy i t. p. 
odg~y z ulicy wdzierają się coraz częściej i :dokucz.Jiwyej do 
siedzib mieszkańców mi:a:sta. Cafkowite usunięcie te-go zgi'eł
kiu jes.t w n1a!S<Zych Wlarunkaoh ·rzeczą n1łemdż·liwą, ie·dnak wy
daitnie }e1gio zmn~ejszienie i ztagocl!zende przy wyikruzani.u pewniej 
twski i zainforesowaITT~:a :zie strony powofanych cz.yttmilków 
daloby się ni•ewątpliwie osiągnąć. 

O ille chodzi o iITTne pańistwa, to np. w New Yorku wszelkie 
sy>gnaty samoahooCJW1e i itramwajo1We, zibyt głośne i dene·r
wtu.iąoo, 1są sunowo za1kaz;a1111e. W LOIJlJdy;niie traktuje się trąbiki 
i syreny samodhodowie jak•o •sygnialy ala'Ttrrl<JWle, lctónnch użycie 
bez ipobrzeby jeist karanie taik samo, ·jak 111ip. użycie ·be:z po~ 
tr~eby hamulców all'boanaty;cmych w Pociągu. W Paryw j1e:st 
aXl OOO aut, !które jednak 1ITIJJ1iie~ C'ZYnli<i halia'SU ndż setna część 
teij Jii'CZlby ·siatml(Jlc.hodów, kursująca po uHoa-ch Łodlzi. Przyczy
nią tego ioot, że m wilellu samoc:had/a<oh są w użyciUJ t. zw. 
klakSiOny, przerraż.liwe i vrzY1kre d'la 111cha, którydh dlźwię!ci 
przypomilnaią •k\Wlik'. mrzymniej ŚIWii<nli lub wycie głoidinegio 
wilk:a. · 

Prrepi'SY ipoHcyjine nio11muj.ą. "różne SZ1cziegóły co ido ruchu 
ko~01wie1g.o, jiaJk np. miejsoe poisltoj'u taksówek, powtlnmy więc 
równiiei ureigiu!Jować 1S1Prawę myiwan~a syig1rua:row ala:rmowych. 
W tyim. celu 00J1eżaloby nakazać zastosowan~le trąibek o ndz
kiiem, basowem brzmi·enlilu 'i to ty!lk.o w razie lronOOc.rnej po
trzieoby, a więc: na zakrętaah, na skTzyż,owaniac:h Wile i dfa 
ostrzeżenia ndwrw:ażinleigl() 'P!f'ZeC:ho'Cln1ia, a nie co '1dlk:a minut na 
w.sze1l1kli wypa.diek, gidlyż to dezioir:jiein1ttu!je pu'blicz'l!IOŚĆ i potę· 
guj•e niiiepatrz:ehnie hail'alS uliicznry. 

DrugiJm ni1eoc}\zl()lwnJym w:arunikiem zmnńejszie'nia hała<>u 
ulicznieigio by~o:by ua1edrnos:taj1J1fonie typui ·jeJzldlnii prrez zasitą.pie
nie d-01tyazcmsawiej lk·ositkii g.r.anito~d. a '!"rredle·wsz-yStlciem t. 
zw. „kocidh łbów" gllaldką nawi1erzchn~ą :aisfiaiłtową. czy beto
nową. Wobec te!go, że w naszych wair.umikaoh ilinanoowych 
joest to obecnie niiemożiliwie •dlo ur.zeczywisfaioenia, ,pożąda

oom byłoby przieproiwadizie,nli.e ann~ied koszfownyoh uleipszeń, 

t. j. zaprnwadzeni•e w mi:a:re imOŻ'llości dlJa kursudących wy
łączni·e w mi!eściie 'J)ojaizdów konnych :imeumatyików lruib gum 
tw:airdyiah. Nalieiży boiwiem uprzyti()lmnJić ~bie, że IW'łaśnie no
jazldy konne n.a bruku z kamienrna rpiolnegio stwaTZa·ją mjwi'ek
szy turkot 'i zigtidk W'ySitaT'czy, ~ ipo łódzlkic'h „ktooilch ~bach'' 

· przeiedlzie w nocy tiu1J1tTJandm ilUJb bryczka ktuisem, aiby obu~ 
dz.ić pofo1wę m]1eis.zkańców 1UJi1cy. 

Szcziególne s:a111k:cje wtlmy być z,astosoiwan1e W!llglęidem 
szoferów, powr:aca1jącyich do garaży w p01rz.e 1niocnej 1 bu· 
dzących dlozonców brąlbką czy też kfaksonettn. iPanowie ci 
n~emał10 1h!a1ł•asu 'l"Olbią w godz;imch niocnyoo róW'n'ileż puszct.a
Tl!iieim motoru na WYJsolk.ie obmty. CzY1S0czeiniie <lotów biolo
gicznych z•apamocą t. zw. becz1lrowozów w nocy także przy
czyruiia isię ido 01J'Udz1enfa pogrążonych w ·głębokim śni.e, miesz
kańców. O hallaJSach ·w ciągu 1dlnia, chyba dałoby ISlię ·na
pisać ca~e tomy. Pl"zytacz;a1my tu tylko kilka p.rz.yiktad'6w. 
~01zma1ite krz.yild haTIJdllarzy, piasik.arzy, łup:1111i:arzy, kuipują.cych 

flaszki, ·strure ubrania 'i t. ip., •ginaczy, węglarzy, wędmją.cych 
akrobatów, 'SZ1lifi.erzy, J.uituLią1cyidh g.am1klb, pieśniia.Tzy, kata'!"y-
111iarzy 'i dlzi!eiSiiątlk:i ·imyc'łt, 1J1ie <laiją Z1111ięozoniemu obyiwatefowi 
rua: ohlwilę wYtchnóenia. Urzą1dizeniie fabryik i· w.airsztaitów ś1U>
sat'ISlkidh, blachM!SikJiiah, kotrJ.anskich lwb kowal1sikich w dzielnicy 
mieszikanfowiej miaisiJa. !również .nrie mato przyc:zY1t1ia.jt : się do 
wzmo:lJeniia hal!alsiu naszego rriia&tia, Wszystko to świialdczy 

o bean, że Łó:dlź ies,t jetdmem z. napba!rctµiej ha,łaśliwych miiast 
w Europie. 

NajwyiŻISJZ.y więc ozas, aiby wJadzie aidmiin~sitracyjne i so
morzą<lowe :naszego miasta ipi:wdsięw.z.ięły nia:Leżytie kroki 
Wl!ierz.ająoe idQ z:wa'lcwnia w raimaah mwli.wości i ulcróoeni:a 
tej okropnej idla •r:nii:eszkańców plia1gi 

Omówfo'l!ie tu wYJla!dki z.a<kłóoonia i wytwar:ZJ<l!fl~a hab.su 
są wy:niki!em 1dlzi.a1łalności i pracy 1l'U!d!z.i, zwtiązanej z wY'lronY
wan~eim całkiem legia.1lnegio zawodu lwb obQIWiązków sfiu~by 
użyit,ecznośoi pulblicwęij. 

Od tych za1któceń 1s1poikojl\l na'leży odróź,ruić ziakłócenia nie
związane }uż z. jak:ąkdlwiieikl piracą, le.cz będiąoe wy.t11fldeJm WY
bryikiu· lub 1n1neg-0 O'LYltllUJ beiziprawneigo. Maany tu m uwadze, 
karalne wykroczienr.a p11z1edwko parządlmwi .pubfrl•cznemu. 
Obowią:zudąoe u nais od .dma 1 W'rześn(Jia r. b. prawo o wykro· 
cz.eniach wświęca temu zaga1dlnienht dwa airtykuty: 28 i 30. 
Ustawa otfu'óźnńa d'Wla sU\ny faktycznie: z.aiktóoonie S'POkO'ju 
publicz111ego (art. 28) i zakt{Joemife spoczyin'ku ·noornego fart. 30). 
Plierw&zy z pirzyU,x::z.onych artykułów prawa o wykrocwniacih 
mówi: , kto krzyikiiem, hal~ISelm, ala1nmem 1!1ub mnryun WY'bry
kie.m z~óca spok(>j puJ>licZJJ-y p-Oldleiga ka!rzie aresztu d:O 2 
miiesiięcy. 111.lib . grzywttJy do 2000 złotych. Artyikuł ten jest ·Jd
p!OW!iednillQem dawnego art 262 cz. 1 !lrod.JeikJs.u ~rnego rosyj· 
skiego i róin~ isiię <>d ntlięgo tylko isla:rfilroią kamą., Która w ko
d!eks;e wlislkim jest z,nacznre ·stllfoW'sza (ikooek-s rosyjsiki prze
widYmi.t ty!Jko ka<rę. .aresz.tll! do 2 tygiod\nil lulb .grzywny dlo 100 
zif..) P-0d art 28, którego .dys}JO'lycja jest dość ogó1nikowa i ela
Sltycwia., da:d~ą ~~ podlc.iąJg1111ąć ~Hdie •czyny, niairuiszaiące 
swkój w. im~ejiscach ip~!~ydh (np . . ]W.f?,t1iwe zaohowy;wanie 
się ma uili,cy, śpiew, ·strzellande na „wiwat", vlyWoł'ywan.ie 
~hiiegowlislra ,; t. p.) 

lnil;llY istian faktycz,w ~je a..rt. 30, Prawa o wy<krocze
n1iia.1ałil, lkt&ry brz,mi: „kto przez uporozywe wybryki zakMca 
spocz.ynięk ooc111Y, ipodlięga .kJa!flre-are~tu .d'o tyzgioldmńa lu1b 
grz.ywmy 1cfu 250 .. zt.'' P~miobem więc oohroI11Y n~e jest tu 
og;óltlliie po•jęły „sp01Cój publiczuy" lę.cz „spoczynek nocny". 
Cytowau.y_ wyżej art 30 niiie m~ OO!poiwiedrnika w kOO!ekslie ro
syjskim, który, nńtnl(;) swej ikazmstyki ~ dr()lbiazgowości, niie 
mwieira ispecjalne:j idlyspozycii oo db zakłóoeni.a spoczynl{tii 
nocnego. !Mamy więc tu <lo cz.~ia z in!()'Waają., IJJTZ!ePi!Sem 
zigoła oowym, któremu win~śmy ~oś~ęcić , sz~~~ó1~ 
U'WiaJgę. ' ' ' 

C'l!odzi tu •Prziedewszyi~iem o zal,}~rwnienie luidzfom ko
niecznegio wypoczynku nocnego w ci'szy, umożiliwiiają.cej im 
sen. Zat·em winnym popeł.trienia tego przestępstw.a s<taje Slię 
niie.tylilro ten, kt·Olkrzyozy lub 'ha~ woocy nia;:w~icy, J.ecz rów· 
nież ten kto g)lośniem zachowaniiiean się u siebie w mieis~niu 
zakłóca' spokój n:acnlY Są\Siad:om np. śpiie·wem, muzyką, kłótnią 
domową, •lulb UIJ"'.Zą<lzieniiem zabaiwy. 

!N.a grunciie dotychcziasawego koM!siu nie można było 
W'Y!SltąlJ)lić pr:rec:Ewko sąJsiaicJlow:i ;za wr:z.ą.dlZ!a1nliie u is~ebile pro
dwkcji lffilUJZYCZ1!1YCh 'W nocy htib wcziesn'Yll11 ra1niki1em, 11:a:sta
w'ian1ia patefonu lulb głośni.ka ra1dlj1Q1W1e,go, ohoć było bo częJSt<J 
utraipi~en1iem .i pieikłiem dla sąsiadów, fakniących isn1u. Sa'!1il©jo,.. 
OOW\a'l1!e był'O piol1Jieikąid przy:słQWie „wiol111oć TQITl1ku w swoim 
domktu''. 0Tganry wymiaru spraiwieidl!iwośai ni<e wkraczały 
poz.a 'J)róg Qgnliislka doml()IW'eig-O, ,,1111ry 1hJ01JTiie my cas.tle" (mój dO'll1 

- moja tW:i1etrdz:a) mógł ·SIOlbiie pow;iiedfzi1eć każ.dy obywatel 
i msikolSIWMtć :Slię. 1cbwol.nie oohryptym .gramofoniean lub roz
st!roj(mym rortiepianem, a .sąisi:ad jeigio wstawał nazailutrz do 
pracy zły, z sz1llIDeitlll w ·głlO'Wlie, rozstT'Zęsioo:y i siemy. Te:n 
stan włegt zmliiank. UstaWl<Jldiaiwaa wychldd!zi zie sł'ttlsiz.'tllego za. 
łore111ia, Żle każidiy mia ·prawo ·do odP'oczY'!llrn nioCnJe;go i że 
pozba'Wiieinlie isoo ludrzli! ipmC1U1jącyc:h j1est przestęipis.twem, bo 
r<mstraja ich Ille<f'\V'Y i W}'ICZJe!J"p.Uje sj,Jy koni1ecznie do pracy. 
Wzorem ziaigrai111icy ,.Cli~ noonia'' staje· się u nias :prziedim!i~tem 
oohrlQlllY porzą<Cl1k1u prawnego. JeżielM ktoś pragnie zabawi'ć 
się w :nocy ITllU!ZYką i tańcem, to 'IDOŻle to z wielkiiem wwo-
&eniem uczynlić w lokalu publicwym, a: nli'e p0wiTJ!ien prze
sxkaclzać swoim isąisJadom. 



1 () ŁÓDZKI GŁOS O\BY'W\A'DEJLSKI ______ __;_ Nr. 11 

W spioł•eoz1eń1srtwiie ms~em z:asa1dia :powyżs:ział tak -prosta 
i Iog~czna, nfo wszystkim pir.ziema'Wlia ·do votlumu "d nie o'Clipo
wialda pocz·uciu praWllliemu pewniej ka-tego.rji ludzi. Ustawo
dawca w tym wypiaidlku wyiprr:zre•dza aprin1j1e i poglądy pe'Wl!1'Y~h 
warstw społ•eczny(:'h, norma rpmw1111a wówczas lii.i·ety·lrko za
pewnia lad d porząid'eik PUJJJ)ikz.rny, Ie•cz stajre ·się zrn1ak!ormdtym 
czynnrrkilerm wyohowaiwczYJm dl_a mm:i1ej · k1ulturalnych jedno
stek i grup S'Poł1eczrny;ch. Jresrtieśmy j1uż obecnfo w tej rsiytuacji, 
ż·e srp.okói noony, domowy jak tl wlkzrn:y, j1est prawerm z:abez
Pi1eicZJ0111y. R!o!.a ustawoldawcy na oom s.ię kończy. Z kolei na
leży z vrz·evnsów prawa 1korzyistać ii 'PO'woływ1ać się na nire , 
Hek!roć zostały -niaruszorn1e. Od nas samyoh zaJ.eiy, ·czy przre
J)'isy te mają wejść w życie, czy pozias.tać tyl1foo na p.api•erze ! 

Podpis ołówkiem. 
Podpisanie ołówkiem kasacji nie może być przyczyną 

jej odrzucenia. 

iSąd NaijW"ylŻlszy w j1erdnyrm z o·statn1i10 ogłoszonyioh wyro
ków .rozważył siprawę, czy użyioie ołówka 1dlo wywodu ka
sa-ej.i diaje po-dsta:w•ę 1dio tUJZnarn:~a rpro1dlpi1su Zia ni1eri1s-t111i 1ed.ący. 

Svrawa 11t1ń•ałla slię w ten S!P'osób ,ż,e Sąd Apelacy.jny w 
T1orun1iu odmów:i.ł 'P•rzyjęcia krasacjri w peiw'tlrej sprawie ka·rrnej; 
porni•eważ skarga kasa.cy;jtna po1dpisana była ołówildrem. 

Są1dl NailWYŻIS:ZY j1erdlook 1 c1lecyizję tę uchyliił i przyjął' kasa
cję do riotlipoznan.i1a, u,z1nają;c, Ż!e s1am fakt 'J)odipd·sani1a aktu 
ofó:w1kierm me mOlże_ być lj)iOIVJfordem odrzucenia g•o. Usfaw:a bo-. 
wii1em nie priz.eiw~d1urj1e S1Pt0S>oibu , w jaikli ma być n11silruteczniony 
podpns 1aki1e1g1oikol'Wli·eik pismą.. Z ist•oły ·rz.eczy wynikia, ż•e 

poidpis ma w nł•eibudzący _wą1toN1wości spo.sób wskaizyiwać os•o~ 

bę, 2 któr·eri ręki poahod!Zii. W . tyrm ki1emnktu co dio użytego 
do 'J)odlpi1su mat•erjahv moż'l11a ziasa1dlnri1e żą1d!ać, aby 'POdrp·is byt 
d0rstateczini1e w:idoazrty do c:ziaisu zbadania gio, w .ctranym razqe 
jako formafoeigo wiar:u1111k1U wywodu kasaicii. Otóż dobrv ołó
wek może zias:tą1Pdć aitirame111t. Padipis tv'lko 1winlern być czy
telny. Nq•eczytelność podpisltt mo;żre· - być róv;nnozna.czną z j>e
g•o• brakłem, gidiy Zie sipoisobu spor:zaidz•enria pisma łącznri 1e z 
p1Qid1pi1s1em wy'tlrika wątpliwość. od 1kogo pi~rmo pochodzi. 
Pl(}drpisy PTawie- <iiarws:z,e rsą '()ldmieniJl.e od nrorm1alnego ptsima, 
a ba'!1~o często u rpodipisujący;ch rdfL!iio pism - są ni·e·czy-telnre. 
Dlatie.go też dla wska1Z1anfa, od kogo piismo pochQfdzi. obok 
111i•eczyt·eh11e:gio podlp·isru. wyiJ)lirsru.j•e. sńę wyraźni1e nrazwisk·o pod
pisru1jąceg-o. Ta'k•i1 podpis Tii1e wz1bu1d:zia ·wątpl1iwośd, }eśH nie 
Zr<l'C'hOld~i ip0idlejrze.nJi1e podro'bieinia go. 

Z wiązek wierzycielf -domaga się 
zabezpieczenia swoich interesów. 
Wierz~dele Mportecz.ni nirernchomości miejskich (z wy-

jątkiem zabezip•i1ecZ1ony;ch na 1-szyrm n.umerne hipoteki) z'l11ai
du1ą się w 1kirytycz1nej syt,uacji, -~ostali bowiiem pozbawieni 
dochodu i moż:ności o-d:zysikaniia swych kaipitałów z porwordu 
mas,owej nieiwypła•calności wł1aścicieli 11i1eruc'homości, W'Y'WO

tane.i z1nacznem zmniejrs1zeini1eim rsię Peintowności •oraz nieby
wałym spardki·em w osta·tnim czasi.e w:a;rt·ości nieruchomości 

mre•jsikich. 
Obecnie td!U!Ża ilość wtiaścideli rdr()IJ11ÓW o rprz.eciętnem 

obciążeniru hipotecz:ne:m znajduje się w obliczu utraty swego 
mająitlku, o czem świard!czy m.aisa odoszeń IQ sruibha.staoh i nie
zliczorna iilość S•ekwestrów· komo-mego. 

Wobec tego, żre to rsię 01d!b1ja na wierzydelaoh htpote.cz
nych, gdyż s;ubhasty, któr·e odby;wają się- ·ostatnIQf, równair1 
się wywt:aszcz•end111 zaróW111r0- wtaścicireli 11temrchomości, jak 
i ~erzyoie11i , Zwią~ek Wi-erzyci·eli w .Warszawie (Ni·ecała 1) 
zwrócit stlę idlo p. -Mini·stra Spraw w,ewnętrzinych z me:morja
J.em, w którym prziedstawH sytuację wi,erzyde•li hiiporte-cznych 
i podkr.eślil ko1t1ieczność usta;nowienia Qrdraczania terminów 
pł1atnr0-ści zroiho·wią:zań hd~otecznych celem zapobdeż·enia przy-
1111UJs-owej 1siprze1daży nieruchomości. 

W memoriale swyim Zwią·wk 1Wierzyd1eli zwrócił uwagę 
na tę oko.Hcz.'tlość, że przy .Jicyta-cja-oh 1t1.zyski•wainre sumy wy

starczają zal•edwire na pokrycie ciężarów, - fi,gurującyoh na 

p1erwrs:zyrn 111U11t11er:z·e hipoteki i wprzywi1lejow.anych ipoda-tków. 
w· ten siposób wierzyciele hipo.tieczni maią1cy surmy na dal
szych numerach są pozbawieni moż,ności zainkasowania 
sw-ych należ:ności„ 

Związek wierzycieli wysunął w swoim memoriale jesz
C:l)e cały szeirieg innych postulatów, prosząc Minristerstwo o 
wyida:ni.e odnośnych zarz.ą1dlz,eń. 

Dodatek komunalny do państwowe~o 
podatku do nieruchomości na rok 1933. 

Rada Mtejska ustaliła na r-ork 1933 stawki dodatku 
ko-muruaJnie.go -Clo pań's•bwowego poda1tiku od ni1e.ruc1lomośoi, 

pobiera111re na rz.ecz im. Łodzi w nastęipujący sposób: 
' , 

Od nieruchomośc.i kategorji I, w których cornajmnirej 50 
prooent c»gólnrej sumy ·czyrnszów komorniian)'.:Ch wziglęidnie 

wartości czynszorwrej przypada nia mi·eszkania• . }erdrno i dwu
izbo·we, stawiki wyno1s,zą: 

a) przy 101gólnej rtumtle komornego, nri ·eiprz.ekraczająoej w 
roku 1933 zł. 2000. - - 3-2,5 proc. należności państwowego 
po1datku Q,d nierurahromo·ści; 

b) przy ogólniej S'Llmie k01111ornre•go rpl()nrnd zł. 2()00.-, a 
nieprzekraczającej zł. 4000.- - 57,5 proc. pańistworwegio po-
datku Qld -n'.·emchomości; _, 

c) p;rey 10•gólnej sum;•e komornrego, przetkracz.ająoej zto
tycih 4000,- - 82 5 proc. państwowe.go rpoda.tku od niem· 
chomości. 

Od nieruchomości kategorji Il, w których conajmniej 50 
ppooent ogólnej sumy czynszów kottnomianych, względni·e 

wartości czynrszowiej przyipada na m~eszkania trzy i więcej 

izbow;e oraz - na fokaJie 'harn.d1oWie i rprz·emystowe - sta1Wka 
d()datku komunalnęgo wynosić ma 107,5 procent należności 
państwowego •p101d1atku od nieruchomości. 

W ·obecne·j chwili. g.dy wtia ,sność nieiruohorma zat:atrnrr1j.e 
się pod cięia1rem pOldatków, Magistrat m. Łodzi, ziarrniast 
zm1111iejsiyć ucisk podatkowy, jeszcze go zwiększ.a. 

'Niewątpliwie stowarzys1z,enia wtaściciP!i nieruchomości 

przedsięwezmą w tej sprnwie odpowie.dnie kroki. 

Nieporozumienie. 
Kilku UC7t1Ałników v.ebranle informacyjnego 

v.wnł1rnego nrze'li g-nrnę wł11śolci11l! nlernchomości 
w dniu 24 paź!lziernike. r h. zwróciło się do n~A 
z · l(•cb!\ o z0 mirR7<'7CfliP n11c ' ę ~ ującrizo · r•yk11ł11 

[)nia 24 paźidiziernika r. b. grupa wt.aścicieli :nierucho
mości odbyła w J.o~mrlu Centrnlnegio Stowarzyszenia Wfaści
cli·e'li Ni·eruchomosci m. Łodzi zie-branie Jnformacyjne w sprawi·e 
kafas~~of::tfoe·go rpołoż1e111i 1a własności n•.eruchiomej miejskiej, 
sporw101dorwarn1ergo nadmiernem jej opodatkowani·erm i niewy
ptaroaLn1ością Iokatorórw. W 1diyiskusji rpomszona była m. in. 
sprawa dużyo'h zalergl1ości właścideH nieruchomości w Towa
rzystwi.e Kmdytol\vem mirejsk.iem, co pociąga za •sobą mas1orwą 

subhastę domów. Jako wyjści1e z terj sy.tuacji zebrani'e uw.a
żato m. in., że należalo1by p;rz.edsię~iąć środki Im potamie
niu kre1dytu rdł1Ugo~·emnn111r0we,go. 

O prz·ebiegu z1elbnania Toiw1a1rzystwo Kretl'ytowe m. Ło1dizi 

zostało mylnie poig1ifo.nmorwa111rc, i·akoby t1ematem obrad mdnło 
być zachęcanń·e dlo nń.erpł:aoelllJiia rrat To1W1arzystw1a i temu Dy
rekcja Towarzystwa Kredytowego rdała wyraz w artyk'Ll'le p. 
t. „Ka1ryigotdn·a agitacja''. 

Wprnwidz.;e Cen~ralnre Stowarzyiszc:ni·e, które zrcbran1ira 
tego nie org-an1iwwatl()•, nrie byłoby odporwiedrzialnre 11.a1w1e.f 
ll:dyby 1kt1okolwiek prz.em1arwiia1ł w duchu, jakli sug.eruje To
\viarzystwo !Kr·edy-łolWle zrebra111yim, a1J1e faktem jeiSlt, żie z1e
brani n1•e pir.ziem.iawirali 1przeciwko wypetnó·eniu zobow1iązań, 

wypływarjący;ch z Ustawy Towa•rzys,tw.a Kre1dytowe·gio. Nic
pojętem 1d1·a nas jest, dlaczego TowarzY1Stwo Kreidytorw.e wie
cej dało wiary różnY1111 po1głoskom, niż człorulmrm dy'Tlekcji, 
orbecnrym na temżre tz·elbrn111du infopmacyj.nem. 

Cały incyidrent należy zatem uważać za nieiporQZJUJmienie. 
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Komunikat 
Ulgi taryfowe za światło elektryczne. 

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, Elektrownia Łódzlrn 
zgodziła się przyznać członkom Stowarzyszeń właści.::ieli 
nieruchomości m. Łodzi IO proc. ulgę taryfową za oświetlenie 
klatek schodowych i mieszkań własnych właścicieli domów. 

W związku z tern Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
podaje do wiadomości swych członków, że w najbrższych 
dniach złożona zostanie do Elektrowni ostatnia lista upraw
nionych do korzystania z ulgi, wobec czego członkowie Sto
warzyszenia, pragnący korzystać jeszcze z rabatu na rok 
l932, proszeni są o zgłoszenie się do biura Stowarzyszenia, 
Piotrkowska 46, najpóźniej do końca bieżącego miesiąca. 

Ulgowe bilety tramwajowe. 
Równocześnie podajemy do wiac!omości, że za naszem 

pośrednictwem członkowie nasi uzyskać mogą ulgowe biłi:ty 
na przejazd tramwajami miejskiemi w cenie 20 zł. miesięcznie. 

Członkowie Stowarzyszenia, pragnący korzystać ze zniż
ki, (lroszeni są o zgłaszanie się do biura Stowarzyszenia 
i;a,p ć źniej clo dnia 24 każdego miesiąca, celem wniesienia 
opłaty za bilety na następny miesiąc. 

Ulgowe bilety do kin. 
W biurze Stowarzyszenia wydawane są w godzinach 

od 4 6 pp. bilety ulgowe do wszystkich kin łódzkich. 
Centralne Stowarzyszenie 

Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi 
Województwa Łódzkiego w Lodzi 

Piotrkowska 46. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK OD NIERUCHO

MOŚCI ZA III. KW ART AL 1932 r. 
Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za 

III kwartał 1932 r. płatny jest do dnia 14 grudnia r. h. bez 
doliczenia odsetek za ,!-Włokę. 

PODATEK OD LOKALI I OD PLACÓW 
NIEZABUDOWANYCH ZA IV KW ART ĄŁ 1932 R. 
W tym samyii terminie t. j. do dnia 14 grudnia r. b. 

włącznie płatny jest bez doliczenia odsetek zwłoki podatek 
od lokali i podatek od placów niezabudowanych za IV. kwar~ 
tał 1932 r. 

Sprawa opłat kanalizacyjnych. 
W swoim czas~e miejscowa ipra;sa rnzpowszechniala wia

domości, ż,e lokatoirzy 1rrie są oboiw:iąz.ani uiszczać oplat kana
lizacyjnych i ż,e obo1wiązek ten cięży wyłącwiie na wlaści
ciefaoh n~eruchomośd. OczyWiście, że wielu lokatÓrrów 
skw:apliwi,e wstrzymywał10 się oid tego czaSiu od uiszczania 
tych Qlptiait. W1obec te.go wlaścide1e nieruchomości w licz
nych wypadkach zmu1s21e1J1i byli ski,eroiwać sprawę na drogę 
sąidową. W re·ziultaciie Sąd Orod:z1ki j,uż w wiiekJkroitnych wy
wkach zasądzH od .opornych lokatorów opłaty kanalizacyjne. 
Ost,atniio sprawa taka r1oizipatrywaina byla w Sądzie Okręgo
wym jako dmgiej instancji. Otóż i w tym · wypadku Sąid 
uzrnał, że 01płaty kainali:zacyj1ne za urząicLzenia •w m~eszkaniach 
J1okatorów winni opłacać lokatorzy i zasądził na rzecz wła~ 
ściciela opłaty te wraz z kosztami. (Nr. S'Pfa'WY Ac. 4132/ 
1932.) 

Z działalności organizacji. 

W .dniu 22 Hstopada r. b. obdylo sdę w„ sali Towarzyst
wa Kredyto:weig;o m. Łodzi :pod przewodnictwem ip. radnego 
M. Schotta, !POisiieidzie111i1e czl1oinków Zarząidów . istll1i1ejąicyoh 
na terenie m. Łoid:zi sooiwar:zyszień w~aśoideli niernohomości. 

Na posie1d!z1eniiu tern poruszono następrnjące sprawv: 
z•wolniienia 1oid ipoidartJlru 0td niie1rudhomości próż,nostojących 
lokali, przyim1U'SO'WYC1h r·emontów, dodatku ido państwowego 
p·oida1ku od niernchomości i in. Wyibrano po1sz·cziegóJne ko
mis.Je i uohwailono zwrócić się w ipowyż,szyoh spra:waoh do 
odnośnych wladz. 

Ulgi w Towarzystwie Kredytowettt przy wpłacaniu rat. 

W związku z przeżyiwainym kryzysem gospodar·czym 
i oiężką sytuacją ma1Jerjal1r1q własności ni·emchomej, Stowa
rzy~z·enia wlaśe:ideili niern.chomo§c1 w Ł-odzi zwróciły się do 
Towarzystwa Krcdytoiwego z proś:bą o zastosowanie ulg dla 
stovvarzyisz-onych przy wpłacailliu zaleigl'ylcih rat Towa
rzystwa 

Na 1sikut1dk W'nJie.siJOnych Prz,ez, Stoiwarzysz.enia podań 
Dyrekcja i Komitet Nadrzmczy, jako ipDłączoine ·władze Towa
rzystwa Kredyto1wiego, na ostatniem siwem posie<lzeniu 
uchiwaliły poibiierać od! wpliacany-oh zaległych rat utlgo1w:e -od
s1et!ki zwłoki w wysokości 1/2 iproc. mi1esięczinie. 

Prasa własności nieruchomej. 

Wycho1clzący w Torurniu organ wtiaścicte1J1i niemohomości 
„Mie1s;zczarnan Pomorski" zm~e1nrl obecn1i·e 'Siwą uaz.wę i WY
choidzi pod 1iagló'Nk;·em ,,W!1aśdciel N:iemchomoiśai''. 

Bratniemu p~smu w now1ej s~~cie żiczyimy pomyś'lne.go 
rozwoj111. 

Ukazał się pierwszy numer ,1GtioS1U", or.ganu wła
ścicieli · ITiernollorr:ości m. W~lna i 1W1Qj. Wilefa~ldego. J1est to 
mi·esięcznik, mający na celu obrnnę wfa1snośoi niierucllome1 na 
Wileńszczyźnie. Między innem~ n1Umer zawiera kilkai poważ
nyah artyik:u!Q.w z dzi1edziny witasnoiści rnieruahoimej. Adir:es 
i:;eidiakcji: WHno, ul. Oc:Lańska Nr. 1. 

Nowemu czasoplismu żyic;zymy , naji]ie1psz1e,go 
dizeiniia. 

Terminy licytacji maiątków 1fteruchomych. 

RozJPorzą.dz.el!1iiem min. spraw wewn. z .cJ:nta 7 w1i.ześ11'ia 
r.b.do sp.rzeidaży pirzez· licytację majątków niieruchomydh ~ 
zniacwn1e z'01staly na ·~ruta 1933, ·1934 i 1935 nastę,pu1jąoe ner
miiny: 

1: Dla nieruchomości miejskich przez przeciąg miesięcy 
stycznia, ~arca, maja, września i listopada. 

2. iD'lia rniemc:homości z1emsikid1 - pirz,ez prz1eciąg mie
sięcy !1UJte,go, 'kwiiietnia, c:z·erwca p1a~dzieim1iika i grudnia. 

JR101Zpo111Zą<dz1en1e PO'WYŻSize 01b-0'Wliąz'Uj1e na 01bsziairz.e st. m. 
Warr':':lZawY i wodewÓdztw wia1rstoawsildegi0<, łódzkiego, kide
okiego·, 1ubeilskie·gio, 1bnalosit1ockieigo, wHiefrskiiego1, noiwogirodz
kie1gio, il:l'O!eskJire·go i wlOl:yńSlk:iego. 

Straż budowlana zam~ast policji budowlanej. 

list1J1iej1e sziereg 01rga1J.1.ÓiW władzy ad'1U!i1J.1Jistracyjne1j :ii ko
munal111e1j użyiwającyoh nazwy ,,poiJicji ' luh „,po1licy1jny"; to
tyczy to również urzę;dów bl\lldlorwlanych, które mzyiwane 
były do1tyichczas władzą policyjno„buidol\vlaną (m. iti. takżie 
w ustawie o ochronie 1lo~atorów - art. 28) . . Wobec tego, 
że w myśl 'Ustawy o policji państwo1wiej z )928 r. nazwa „po
licja" i „po'1icyjny' ' przysił1Ug.uue. wYłącznie poiliciL pafrs.two
wej, Rada M1111istrów wy.dała roworządzend1e, ogłoswne w Nr. 
93 v·oz. 192 'Dzioonika. Ustaw, któm id:la organów, uży:w:ających 
niewłaściwie naz.wy „policja' ' ustala nazwę „straż". 

Ruch. w Toiwarzystwi~ Kre.dyt<)wem w październiku. 

Zażąid:ainio w 1P;aźdzd1erniku r. · b. 1pożycz.ek w 8 proc. Ustaoh 
zastawnych na zło1jych 450 OOO, pr:zyiznano łączni.e ·z d.awruiej 
zażąda1J1.eirni zł. 40 OOO. Spłacono w paź.dz~ernikiu pożyczek -
41/2 proc. na zł. 6000. 

Nowy projekt powszechnego komunalnego podatku 
obywatelskiego. 

Weidłwg otrzyimaniyoh od CZY'111I11tków miaroidajnyoh wia
domoścP, opracowany został drugi z k.IO!ei 1prroj1ekt rptoiwsziech
niego podatku obyw<l.'telsldego, który nie prze1wid'uje j1uż żaid
nej ·odp·o•wie1dizLa1ności wtaścideiła n1i1emchomości z tytuliu 
ściągania:. t.eigio· p.oicfatk1u, jak to byto w piierwoitn.Y1111 proj1ekde 
prze'Widz;ia:ne. 

Zmiana priQljieiktu nra1stąpiła oo. skutek sta-rań organizacyj 
wJaislfltości niien1chomej, którie wy:stąJPiiły zaTówno 1pirz.edw 
\VIPl'O'WadzernJiu te.go 1podatku jak i jego konstrukcji. 
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f(oowersja zaległości od długorermbtowych pożyczek. 

_W dnfa 29 paźidlziernika •r. b. ogłoszone zostało rozpo.
rząidz.e:nie Prez. Rzecz,posp. o pierwszeństwie hipotecznem 
i ko1nwiernji zaległoiści od 1piożyczlelk inis1tytucyj kredYt'll! d~iug<5'
termiJno1wego «>z. U. Nr. 94 'POZ· 810.) 

W myśl a·rt. 2 tego _roiz;porzą<lzienia iinsfyhtcjom kredytu 
dł!Ugotferminoweigo nia1dla<t11e z10sta.lp ipraiw10 ·slmrnwertowania 
w ca~ośoi lub w części z.afogłyahl .należności ldłwników z' tYtutu 
rat U!JTIOrz.etnil()IWych, odseitek zwłoki i k0S2tów egzietlmcyj
nych, nia PQiyiczkę dodatkową dflu1gotermmową Pożyczce 
takiej wraz z je<j należytościami uboc:zniemi ip-rzysliuigiwać 

bętd!ziie ;pierwszeństwo :hipoteczne n:a.rówlfri z ipożycztką, z któ
rej p01wstały slmruw:erto1waoo należności. 

Ustawa ta, o H1e zasf:Qlsowaina bęidzire w ipr.a1ktyoe, może 
się stać rdlobr.ordlzireJstwem dla td!łmników towarzystw k·re
dytowych i injnye~ Jinstytuc'Yl.i kroo'Y'tu Jdlługoterminowe.go, 
nie mogących wtStkuitek kirY2YSU! 1goopodair~go WY'W'iązać 
się z ciążącycih oo rnicli zobowiąza;ń. 

Ciężka sytuacja finansowa m. Lodzi. 

Na joolniem z ostatn~h iJ)OtSiedzeń MagitSttra·tu m wdzi, po
święconem siprawie budżeitiu ną.. rpk 1933'/34„ p. prezyide1I1t Zi·e
mi.ęoki wygł<Olsii obsziemy rererat, z którego wynikało, Żle 
syt!Uacia Ł'Oid'Zi jest fatalna. Wpływy podatlkowie· maleją w 
zaistraszający sip•osób i m~mo zabiegów ooe:c:zędinoociOtWYch 
nie ])Okrywają wyda1tków. W tych wa11u111ikac'h rniiezmd1emie , 
trudno bęidizi.e :zastosować się dlo za.rząide:eń o·szczędioościo
wych wła1dz oentralnyioh, 1na:ka:zujących redukcję bUldżetu w 
poróWtrl:ani.u z rokiem 1931 o 25 proc. 

Jako ilustracja isy~uacji finansowej naszego miasta 
rooże służyć sta:n zaległości w Po<latlru pań:stwowym i ko
munalnym od nie:ruchomości. Zatl>egłości tie wynosizą 

w pod. państw. do r 1931 zł. 3.215.676,07 

" " 
za r. 1-932 - zł. 1._5'43.214-.3q 

zł. 4.858.890,45 

" pod. komun. do r. 1931 zł. 3.334.445,28 

" " za r. 1932 zł 2 6se.6o6.19 

..,;ł. 6.003 051;47 

Zaległości te w porównaniu z rdkiem .ubiegłym zwtęl(
szyły się o ok. mi:ljon z.totyoh. 

W kraju i poza krajem. 
Zjazd Towarzystw KredytowYclt Miejsfdch. 

W d!nfu .13 ldtstopaida ;r. b. odbyt się w Częstochowie 
z}ae:d prziedsta'W'icieli towarzyrg.IJW kredytowych mi-ejs:kich 
w PolSICe. 

Po wyg~oszeniu dlużs:zych referatów przez szereg mów
ców.Zjaz,d stwie.11dlzrit, że połoo.wde wł1asności nieruchomej jest 
bardzo dężkie z powoolll wielkie.gro obcią.żienira podatk:owe•go 
i rozmaitych u1sta:w, (}graniic:zającydh dochodoWOtŚć domów. 
Tien sta:n rzeczy odbijaJ się uJemnie m rwyipłaca·lności rsito1wa
rzys:zonyiah w towarzystwach kred'YfutWych. 

1W re~urltade obrnd z:jazd •pow:zi:ął utdhiwałę, aby zwtódć 
się do M.imristberstwa •Skarrbw 7J pro.pozycją utworzenia przy 
t•emże mi;nist<erstwie specjaJonej .Joomis.ji, któraby ·się zajęła 

zagadndeniami kredytu .długoterminowego. 
Jedooc:zreśnie uchwafono od!być ponmv'Jltie zjaro Towa

rzyS!tw K11edytowyiah w dniiaoh 4 i 5 grudnia r. b. w War· 
szawie. 

•j•J -

Nęcha wśród właśclciełi 11omów Zagłębia. 

Wł1aśdciele nieruchomości w Sosnowou znaleiH się 
osta<tndo w nader ciężkich warrunk:aoh materj<łi!nych i wskrut.ek 
braku id1oohodów z domów i naidlmiemych obciążeń, n}e mogą 
się WY'Wiąz,ać ze wisq;ysttk:ich zobowiązań, ciąż-ącyc'h na joh 

domach. 
Miarą kryzysu wśród własności miejskiej w Sosnowct1 

jesit fakt, że miaigistrat zasekweistrowat wszy<stkie dochody 
brutto z rprzieszło OOO n;iemchomości. 

PIOło0en1iie właścicieli niieruch-0<mości jest ·do tego stopt11ia 
krytyczne, że licmi. z pośród nirol1 muszą korzystać z p01mo
cy opieki 'Stp()rlteCZ!Ilej. 

W Zawi<erch.t kit11rudJzjresięciu właościciieU drohnwh rdrom
ków żywi się z kuchni magi1skack;iei. 

Sprawy własności nieruchomej. 
W Niemczech. 

Prezydent 1Rzieszy Nieimieckiej wyid!ał w ·dtnru 11 listopa
da r. b. rozporzątdzeini.e, w myśl którego płatoość wszelkich 
naleW.ości zaibezip1iteczonyioh hiJpoteczrnie· m ni1eruohomośiciach 
poł-0rŻIO~ych w Niemczech, 0011oczonia zoSttala do dnfa 1 kwiet
r.ia 1934. 

Rooporzą:dzrenie to wyidlane zostało ze. WZtg!ętdlu na nader . 
ciężką 1sytuację włiaSl!lOŚ'Ci l!l:ieruchomej. 

* 
* * 

Jak wia.domo, w Niemczech na mocy· jednej z oSttatnich 
t. zw. NO!l!verordnut11g obntiżone wstało oprooemtowande <lłu

gotermi.nowetgo kredytu htiipotecz.ne~o z 8 do 6 proc. W 
związikru z tern w pierwszej ohwHi po wy;dat11i1l! tego rozpo
rzą1c!Jz,e.nia isipadł· zinaczinie kurs .gj.e.tdowy listów zastawny·ch 
odinorśnyah papierów rproceinitoiwyoh. Osta,tnil()t jednak zaufanie 
do tych papiierów zaczęło wzrastać i kms lirsitów zastaw
nych :stopniowo •się podiwyższa. Not<01Warndia giełdowe 6 proc. 
listów za:stawtny;dh w ostfatnich kHkiu mdesią.cach p0rzierdstawia
ją się jak amstępll!j:e: 

16 wraeśrnia 1932 roku 
23 wrześnda 1932 roku 
30 września 1932 roku 

7 października 1932 roku 
14 paźrdzi·ern:ikta 1932 roku 
21 pa:bdZtiernikaJ 1932 mku 
28 paźdzderndka 1932 roku 
4 lirsitopaidJa 1932 roku 

U listoparda 1932 roku 

* 
* * 

69,8 
70,04 
71,91 
7tl,59 
12,19 
72,20 
72,52 
73,25 
75,66 

Ilość izb miesvkalnych w Berlinie o.bliczaią obecnie na 
4 530 OOO. W porÓW!nianiiuJ z rdk.iem 1927 stanowi to wzrost 
o przeszło 500 OOO izb. Natomiast ·ludność Berlina od tego 
czasu powiększyła się bardzo nie.zmac:zm.ie i obecn~e wynosi 
4 160 OOO. Na każdą ooobę przy;pa<la zatem więcej niż jedna 
izba. Lic-zby te wskaw~ą. że nie można mówić o br<ikn 
mie>srzkań w il3terlirn1i.e. Z tych treż względów orgail1lizacje 
własności ;nitemchomej w Niemczech u~żają 1cbJsze PoPie
ranrie· tprze~ rzątd roobutd:owy miasta za niietp{)IŻąrdane i mo1gące 

POOiągniąć za sobą fatalne sk•u1tiki gioispodarcze. 

* * . * 
lfra~cja hiHewwców zgłtoisi1.a ido 1S1e11atu 1111. Hamburga 

wn.josek, domagający się poczyinie1nia 1starań w kierunku ob
niżenia oipr<0centowanila rdtugów h~po1,ecznych do, wysokości 
3 do 4 pJ10c. rocznie. 

Żąldanie to hiHerowcy .uz.asa.dnfa~ją tem, że ws1kultek usta
wowe.gio ohnitżeniia CZY'fltS:ZÓW ikomQJr:n1ian.ych i r0gólnie~ kry
zysu g1oopodar0ztetgt01 w'łasrność nie.ruchoma zmlazłla: s:fę w 
ba11clzo cięż:ki.ej sytuacji. Aby s,ytua:cję tę poiprawić nie wy
starczy s.tosować pMśrotdki, J.ecz ikon1ieczne isą radykalne 
p0S\unięciia;, jaikit€łm jest.i 011:miżiel1Jioe QPirooe:nrowanfa kJ1eidytu 
hipotiecznego. 

* 
* * 

W związku z wyborami. do 1prarlamentu R"lleszy i pmwa-
dzoną przez ipartje polityczne pr0tpaga111idą wyborcz.ą, mieijsoo
\Vle włarlze rpot!icyijnie w Ki.~onii (Kie!) wytdały zarządzeni•e w 
SJ)raW'ie roizkliejianria aifiiszów i plakatów na muraJCh domów. 
W myśl teigo z0arząrd!z1enfa mzkl0ej•an~e prlatkatów nia murach 
dozwolonre było tylko za specjallinieimtł rpiśmi·enrnemi z·ezw ole.
niami, którye!h wyidawallllie U1zaJ.ein1!·o•no od zgody właścidela 
drolTllll.. Po rwytborach kie·rnwnictwa partyj Olboiwią:zane były 
dbać o to, .aby ~laikaty i odezwy zostały U!Stuinięte i miejsca, 
w ~órych były uimiies::zcz..one, dokł.aid:nie oczyszcronie. Godne 
nraśfad.o•wmdctwa u nasi 
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Łódź, Skwerowa 3, telefon 247-29 - Garale ul. Wierzbowa ó, telefon 101·24. 

przyjmuje zamówienia na wywó:llkę nieczystości z dołów biologicznych i filtrów za pomocą specjalnych samochodów, zaopatrzonych 
w hermetyczne zblorniki. Czyści filtry, szlakę i t. p. - Wszelkich informacyj udziela Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieru
chomości m. Łodzi, ul Piotrkowska 46, które również przyjmuje zamówienia . 
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W Czechach. 

Ostatnia ustawa o 1ochtmnie -lokatorskiej była wy;dania 
w Cz·ecihach w 19r28 r. z term~nem j•e1d1norncznym mocy obo
wią'Zująoej. Od t.e1j pory copraw1d1a term~n j·ej trw~nia jest sta- · 
le 1PrZ1eidłuż.any, jednak za każ.dry;m raz.em uszczuplano j1ej 
zakrie·s działania, a r·oz:sz·erziarJto prawa właściciela nieTucho~ · 
mośd. 

Lokale 4 pokiojoiwe i więks~e. w któryoh lokator zmienił 
się ;po 1 V 1924 r. nie podlegają już nadal ochrO'Ilie loikato
rów. ZwoiJnione są z pod ochrony wszelkie lokale, które 
zmieniły lokatora po 1 V 1928. Od 1 IX 1928 są wdlne od 
ochrony mieszkalfliia wszelkich rozmiarów, o ile są zam~esz
kane przez lokatorów, których 1dochód roczny osiąiga ipew'llą 
kwotę. 

Cz1e1ska ustaw;a o oohrioini·e lokator6w 1prze:widuje aż dwa
dzieścia pawodów, z.a które można wyimówić mieszkanie 
i pozbyć się ni•e•wYgodniego lokatora. 

•Właścioiel ma szer.eg ułatwień w wymó:w1eini:u lokato
rowi mi·eszkania, jeżeli potrzebuje mcr•eszkania dla 1Si·ebie, dl.a 
swych dorosłych dzieci lub <Cl'.la pernooedu 'S!Weigio prnedsię
bioristwa. 

Wkrótce ma w1ejść 'J)Otd obrady parlamentu •now:ela o 
d:alisz,em przie1dł1użietl'iu :działania ustawy o oohronie loJkato
rów. Nowe'la fa IJJ'rziewiduj1e cały sz1e1:1e1g nuwych upra'W'Ili1eń 
dla właścicieli. 

W Czee1ha1ah bezrobotni równi1eż korzystają :z.e sipecjal
ny'O'h uLg, ale ni1e ,dzieje się to kiosztem wl.a•ściciela ni.erucho
mości. Bez.mbotnemu moż,e być wstrzymana 1e1ksimisja, jeid
nak n.i.e dłużej niż na przeciąg 9 młesięcy. Przycz·em to 
:wstrzymani1e eksrmsj1i 1dOP'l.lszczaJn,e jest tylko 'P'Oid warunkiem 
zapłaoenfa zale.gliego komornego, 1oraz poniesionych kosztów 
sądowyoh i reg:u1Jarnego iptaoenia dalszego komornego. Lo
kator, który pop·ełlflił jak:iko•l:wiekbąiclz czyin karygiodny, nie 
korzyisita z ochl"oiny Jokatorów, dhoćby nawet był berz
be'Z1roibotnyim. 

'Jiedniem sloiwreirn 'niema w Cz1e0hach <dloibrodiz,i1ejstwa cu
dzym kosztem. Ni1e 101boiąża się specja.Jni,e pewną warstwą 
spofocz1ną ku wygodzie innych. 

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI! 

Do licznych kłopotów, jakie się walą na właściciela nie
ruchomości, pragnącego utrzymać swój dom w należytym 

porządku, należy m. in. zapychanie się rur wodociągowych 

i kanalizacyjnych, które zdarza się dość często i przyczynia 
kłopotów zarówno lokatorom jak i właścicielom domu. 
Niema prawie miesiąca, aby w celu przeczyszczenia za_ 
pchanych rur nie trZieba było wzywać ślusarza, co pomija
jąc już ambaras, związane jest także z kosztami. Tym 
wszystkim kłopotom kład~ie kres skonstruowany ostatuio 
przyrząd „Smok", który tylko przez odpowiednie ciśnienie 

powiP-trza przepycha zatkane zlewy, wanny, umywalnie 
i miski klozetowe bez uciekania się do pomocy fachowej, 
przyczem działanie jego jest niezawodne. 

Ze względu na te zal.ety wszyscy właściciele nierucho
mości winni jakn~.irychlej zaopatrzyć się w ten niezbędny 
w każdym domu przyrząd. 

„Smok'' obejrzeć mc•żna w biurze Centralnego Sto
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości, Piotrkowska 46. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Na:klliadenn ipańistW'Olwej id1rokami w ŁOJdlzi wy:sz~a kSli!ą·żka 

wi1oe-prezyideruta m. Łiodzi IP. Sta:rtisława Rapalskiego pod 
tytuł1em: 

„V Międzynarodowy Kongres miast w Londynie'' 
Na zrjiazd idielegowiam:i bylii 'Z m1mienia m. Ło1dlzii: al\.ltor książki 
'P'· Stanisław RJaipalski, ip. i!l1!Ż. I. J.e.1i1J11eik - mcze1ntk Wydlziiatu 
przieidlsdę:bionstiw .miej1sktioh Magi·słtatui m. Łodzi, inż. I, Ryba
łQW'iCZ - niaiCZte•lnik Wytd\Ziału Bud'O'wnictwia Mal!:istinatu m. 
Łodzi i mec. K. Iiartimall1' - w:icepl:"e'Zleis Rady Miejskiej m. 
ŁOidfd. J,eżieili w potocznej mo'Wńe mówi się, 'wprawdz·iie ża.r
t,obliwie, że na zijazdy i konigrie·s.y jieidzi1e się dla przyjęć i zwi>e
·dz.eniia osolbl.i'Wośc.i mdasita1, w którem odbywa się zja:uf i t. p., 
NS•iążka p. Rapa'1sk1e1go zaida'ie kłam powyŻIS:z1emu twi1e1tidZ1e
niu. 'Wsiz.echstro11111ie z•ebrnny ·rzieazoiwY materiał, szcze1gólo
we opisy uistroju 1s;amorządowe1gio w różnych państwach'., 
wybory 1dio zianządów komunalnych, prawa i obowiązki Ma
gistratu .i t d„ tak barwnie i ·dostęiPlfl'Y'm ()l!Jisane językiem, 
ż,e czy.telniik ma wraże.nie, j.akby •sam brał uJdtzia~ w -01btiaidach 
zjazicflu. Zai111teiresaw1a111ie koingPe1sem byfo o·lbrzymie, ~e.go 
dowodem fest przy;byc:ile nań 626 deleigiaitów Zie w:szysitkich 
częśoi śiwiam. Gtównyim tiemiateun olbraid były .r·eferaty: 
1) 1Af.ie·jscow.e systemy .samo111Zą1dowe w l]Jraktyoe i 2) przy
goitorw.a1J1rie u1rzęidndków '1<1omu111alnyoh~ 'Nfie podlajiemy sz.CZ/e.g~ 
łów r·eforatóWI, gdyż ~1ntere:s:uij.ący się zagaidJn,j,erJlei•eun samo'
rządiu znajd'Zi1e je <W kisią.żoe '{). Rapafakireigo. Nasi, j·alm oby
w;aite1li mfiiasitla, w:ięoej i'1111:e1riesuj1e dirugi 11efor.ait opraco•wany 
przez .proif. u1111iwerisytet11 lon1dyńsi.lciego p. H. Finera. Pre!1e
gelflt utrzymuje, żie ·do niedawna polityka pochła:nfała więcej 
uwag niż 1sprawa zarzą1dz.a111ia. Obecnie ·staje się co:raiz. Wlięoej 
wildocz·ną kooi.ec:zność zakiońcZ1e111ia z tymcz:rsoMTością urzę
du, czy to demokratyczm1egio C'ZY dyktatorskiego, należy 
z,dfobyć i 01płac.ać 1dlo1s·ta1ieicziną *Iość d:zi·elnych, gorliwych f bez
piartyjnych u•rzędniik.ów. Nowoc:z1eis1nym urzę.dlndki-em zarzą-
1du kom'l.lm1<l'lnego wim.y ki1e·roiWać za1sa1dy z.rozu1111d•enfa rze
czy, trwałość ~ po1ręka beizipa1rtyj1nego wvkonan~a pO'stain10-
Wlień. Państwo i g!min;y po•trzte'bują 11Ji1e tyilko ip1oiJityków, alie 
i betzpartyj1J1y.CJh 1 dośrw1ialdaw11yioh pracoWlflików, w .przeciw
nym .raz.ie gro!Zi im raz1Jdia1d. iQdpOIW'iiedni1e pirzyg10towa111d1e 
urzęid'n·ików leży w inrte1r.e:sie .ni1e tylko gm.Jir1y, atJe i r,ząldlu, 
gdyż iaiklmlwidk wta1d1Zie komrnnallflle ma~ą U1Pr:a'W111tll()ny za
kl:"es siamod:ziieilnego aUJtolfl1Qmicznie1go .d12i.atania, łącznie z 
wf1adzamd oentra111'emi ipracują (Jt!1a ·diobra całego państwa. 
Na1ds:21ed~ czas, mówi preiJeigie1J1t, że nail1eży w gois1podarce 
mi1a'st s1lmńc:zyć zie "~'ględami wpf'Y'.Wów ipolityicznyoh przy 
a111gaiż'01W1an>iu :pir1Ct•co'\V111dków, aiJ.boiwiem 01dporw:i·e1d:zialn1ość J.eży 
na wł1a1dlziach miejisl<111dh. 1 'Z tych W1Zg1ę1c.Jlów nikt ni1e• po1Winie11 
z1111iechęcić !Się 1dlo ta:ktie·gio stanioiwi.ska ze strony zaii1nteire1sow!a
ny:oh władz samo:r,zą1d10iwych. W życiu d1oświia1dczie111ie nire 
}eSlt Wlszystildie.m, należy iposiaidać pewfon zapas: Wtiadomości 
nauikowydh. Ale z t·e·go nne wynika, jako że zasa<l1f11iczym· wa
rwnki1em objędia stan0iwi1sik.a w zarządzłe ml·ejskim wdl!l~·en 
być icllyipl-0m. Zoojom~»ść prawa k-0muna.Jniegio można na1być 
równii·eż z odpowieidlfl1ich padiręcz:ników i z praktyki. Charak
terystyczmym je•st pogląd idieil1e,gata Anglii .p. Ray"a na oen
zus 11aukio1wY. ,,Ja nie wi·erzę w sip.ecjalistów", 01świa1dlczył 
mówca. zmm ludlz,1 ·na iwybifaych stanowiskach hez dyplo
mów, kiórzy ziais:zczyitrnfue i z•e ~najomośdą rzie:czy speifniają 
swoje ob-0JW1ią'Z1kti. Należy starać 1się dobirać ludzi w s.a.mo
rzą.d:zie 111ie z ·egzaminami, a z charakterem obywatelst<im, 
iest to 1J1a1j'Jepsz.a gwarancja oo.leżytego i uczdw:ego sipe~ini1e
ni.a obowiązków''. Poiwyżsizy pogląic! zwa!czata dele1gatka 
piani ttow:n...iMa·rtin, z.a:z1111a1czając, ie na~eiy żądać od urzędn1i-



ków ceITz1usui nauk{)IWe1go, a 'Cleiegat Krakowa ;prof. NÓwak 
wyisunąl konceipcję sfosow1ania dohrnwolnego 1kszitatoeneia 
pnacowników komuna'1nych a po objęciu stanowiska Sllużbo
wegio-pr:zymusowego doksztafoenfa. Z poWYż1szyoh nactle;r 
'P'ólbieżnY'dh wzmi.a1neik o temafaoh, pornszo1nych na k1onigre
sie. czytelnik ~atwo zr01ziumi1e ilie pożytku mó_gł wynic5ć dle1l1e
gat, który pov.r.a·ż·ni1e i rz,cczowo trnkto1wał ·swo1ją misję. Za-
1sfo1ga 1prve:to autoria k•siążki jest, ż,e , przytaczając obsziernie 
ref1eraty, umożliwił czytelnikowi zaznaj.omieni·e się z poglą
dami ewriop·eiskich po1wag samorz.ądiawych. 

Pian Wice-prezydent Ra1p1alsk1i nie zadowo'łnił się afic.ial
nyim programem kongr•e s.u, a, korzystając z zo·r1gan1izi()wanych 
wycieczek, przyłączył się do gmpy, która obrała sobie, „Wo·l•ne 
prnestr:oe:nie i m·baniza·c}ę". Tu na>stępują barw1111e i szcze
gófioiwe 01pisy p181wstan'ia iLoin·dym1 zabudowy mi1as1a, wolniych 
obszarów. miast ogrndóiw i t. id· Ogrom pnacy 1i z,e1brn.negio 
w dąl!,'n 7-dniow•egio l])Obytu w Lo:r11dyni·e maitier.iału dowo
dzą, że autor książki ni·e próżnował na kiongresie. To też 
książka p. R1a1palskiegio }est c.e•nn~ niabytki·em dla literatun' 
s•amorzatdu i winna •sie znaj1dować w lk.sięmiZbiorze nic tylko 
każidleig~ is.amorzą.d•orw~, aile na 1Dólkac1h obyw1atela, interes11-
jąoe1.ro• się gospodarką mliasta. Z książki IP· Rap.alskieigio othy
wiate•l może '\VY'robić sobie m. i. pojęci<e, jakiim powini.en być 
skł1ad personalny osób. stojących na 'CZ·ele rnmorządlu., i w 
przyszłych wybo1rach t11i1echa~ pr,zyp101111ni ' 'Oibi1e uwagi 1pre!e
g·e11ta Ray'a o ktwa!ifikiacj.ach olbyiwa•tielisktich., j1aki·e winieni po
siadać kialll!dyda:t do sam0<rzą1diu miasta. 

Inż. L. Lubotymowicz. 

Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Lodzi za 1931 r. 

WY's:złio z druku ipierv.r.S>Ze śprawoz1dan;,e ·lziby Rzemieślni
czej w Łodzi. A1czikolwiek wyidane z.QiSta.to w terminie mocn'O 
spóźnionY1J11, rnwiera ono jednak sziereg ciekawych da·nyoh 
o potoż>eniu ·rvemiosra w okręigu Izby Rzieimi·eślniczej 

w Łoicllzi. 

Odpowiedzi redakcji. 
L. K. - Południowa, M. S. - Główna i in. Centralne 

6tiow. Wlaścideli Nieruchom. im. Ładzi nie brało udziah1 w 

Istniejąca od roku 1909 w Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej M 86 

Centralna Lecznica 
chorób zębów t gabinet dentystyczny 

Lekarza Dentysty 
• 

A. Zadziewicza 
zostały przeniesione do własnego domu przy ulicy 

Piottkow5kiej Nr. 1641 . parter. 
Telefon M 127-83. Telefon M 127. 83. 

Ze względu na ciężkit1 poleżenie materialne społeozeńslwa 
cennik lecznicy został zna1:zn~a obniAony. 

Lecznica czynna jest codziennie od 8 rano do god11. 9 wierz 

~11111„„„„„„„ ...... „„„„ .... „„-= ... -

KADOlNOGH Rok załużPnfa Pl75 

Właśc.: Romer i Konig 
Łódź, Nawrot .M 4 §hlild 

ArfJhulów TccbnicznJcb 
Telefon 106-84 

Artykuły sanitarno·wodociąg„we, k11n11lizacy)l1e i dla o !r!le
wań. ceutralnycb oraz kompletne urządzenia lazienkowe 1 klo
zetowe I Kury wszelkie~o rudzaju r Armatury cto pary i wo
ny I Pompy. ręczne. p:.1.rowe i transmisyjne r Pas~ 1ran~mi
syjne wszelkitigo rodzaju I Wyr oby azt>estowe 1 gumowe. 
Wyroby szmerglowe. Maszyny i narzę~z ario wszystkich ce'ów 

Zj.eMzi·~ Woj.ewódzkiim wskutiek nie.clopuszcz·enia delegata 
St·ow.arzyszienia z rderatem o potani.eniu kredytu dlugotcr
minowe1go, p1omiimo, że tak01wy zaial])mbowany byl przez ple
Jlluim iKomitetu ZjazJcLQlwtego. Szczieigółiy pioiwodów, 1któr·e 
skłoniły CentralTlle Stow. ido wycofania się z·e Zia'Zdu umiesz
czone ·Są w „Mi1eścite p,0Js1ki1eim' z dnia 20 listopa·da. r. b. Nad
mieniamy, że Centralnie >Stoiw., pomimo, że nie brało udzia1'Ll 
w Zjeź,d'zi.e, wyplaciło całkowicie przypadające nań koszta 
Zjazdu (40 proc.). 

Wł. S. Wnoszieniie pism w języku niemi1ockim do sądÓ'w 
ogrnni·czo1n1e j.es1t do części Polsikii, two1rzą-cyah dawni.ej zabór 
p,r.uski. Jeżeli zatatwiiwi.e pism ma być wysłane ,poza te 
obSIZaTy, pismo. w język.u 111i1e011rl·eckim wn:iie.sione, n~1e moż.e 
być uwzglęid~i·oine. Pi1simo niemrl1eckie, wysłanie ·do z.ałatwi<e
nia w Wmsza1wie, poz1ostawti1one zosta1j1e bez be·zip1oznanfa są
dowego. (Orz. 22 XI. 1931, II. 4. K. 852/31, O S, P, XI, poz, 
305), 

N. Kr. Z chwilą śmierci spadkodawcy spadkowa niern
chomość staje się z same-go prawa wsptShvłais.nością każdego 
z sukcesorów 1praw'nych w każdej swej cześci (art. 724 i 883 
K. C.), nie1etność zatem j.ednegio z·e spa1dikobiorców winna 
powodować zawi.eisz·eini>e bie1gu iprz•e,da1wnienia oo dto' kaiż1dlej 
części s1pa1dlkiu; !Z zawie1s1Z>elnia, prneto bi•egu 1]Jrz,edawrnl'•eJni1a 
z poiwoid1u 11/ie111e)jjn0tśor 1}e:dinego zie wspól1s1U'kc1e'sorów moż1e 

korzystać i jegio pełnold'ni.e rodzieństwo, dochodizace lącz
ni•e z nim swych praw dio sipadk:u. (N. I. Ł. 2-157-31 z d. 8 
VI 193'2). 

Wł. L. Zmiana pirz·ez najmujące•go przeznaiczienia miesz
kania stanowi zu'])-ełi111i1e saimodvie1Jną przyczynę rnzwiiąziania. 
n1ajmu. ni'1e zależ1Tią od 'V1~rza1dizeniia szkody w·yipu1szczająoemu 
w najem. której możLiwość jiest nał1011111ra~t koni1eozniym wa
rvm1kiem 1101związa111~a. żąid1a:ne1~0 z pQl\vlOdiu, iż loklator ko
rzyio;;itia e; mi•eszka1111ia nii1e j1a1~0 dlo1bry ojc:ti1ec 1nodziny, s1aim wś 
fakt zmiiainy przeznacz1enfa 1rzeazy ruajętej może być u1staiło!l.Y 
z cał10,ksztaHu okoliczności CZYTI'U, chociaiżby przeróbki miesz
kania nie mialy miejsca (N. I. C. 2254/31 z dnia 18 V 19.32 r.) 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

,,f EDDIJN'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Wcidmann 

Łódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 . 

WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
ZNACZNIE OBNIŻONYCH 

Wszelkie odlewy z szarego i:ela.:a pod· 
ług własnych lub nadesłanych modUe 
i rysunk6w ora• wsm:e!ką mechaniczną 

obr6bkę metali. 
. 

Specjalne druki-upomnienia 
dla lokatorów o ~zapłacenie 

opiaty łiilDiłłiZiłCJ)DCJ 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nieruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 
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S pół dz ł c I czy Danii HrcdJf OWJ ~--~~.ri. · .. 
Właścicicll Nicmchomoścł m todzl ~ 

_Piotrkowska 39 spółdz. z ogr. odpowiedzialnością Telefon 187·81 

Udzie I a kredyt 6 w kr6tkoterminowych 
Pp. Właścicielom nieruchomości miejskich na kau
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 

Opłaca kupony i wylosow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych m. Łodzi, Warszawy oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzedaje czeki w walutach ob
cych na_ wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia kupna i sprzedaż akcji i papie
r6w procentowych i finansuje pożyczk:i Tow 

Kr,edytowego m. Łodzi. 

Udziela facbowych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 

Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje oszczę d n ości na ksląi:eczki 
wkładkowe. 

------------·----------------------------------------
~~-------- --~--------·---------~ --------~~-~~~ 
~ w a li IE I ... K· o Ks Sprzedaż maferlałdw opalowych i budowlanych pierwszej jakości i 
• lf u ro CEN.ACH KONKURE~CYJNYOH. • 

! \Ul\PftD·CEPIEft'T M. ROZENBLATT i SYN ! 
• - -ŁÓDŹ, ULICA. KOLEJNA. M 9, TELEFON 132·26. • 

I Czlonkow;s Centralnego SfJW. Właścł&is1i łłieracl1DmiJścl P4ulrkows:rn 45, otrzymują specjalny rabat. ~ 

~---~~--~~~-~-----~-----~~-~~---~------------~ 

łódzlłic Przcdsiebiorsfwo Asenizacyjne B. Cioldbcrd przyjmuje gruntowne czyszczenie dołów ustępowych, biologicznych filtrów, 
wymycie szlaki i t. p. a także zwólkę smieci, g1 uzu i dostawę piasku WIERZBOWA 6. - Teleloll? 101-24. 

ZAWIADOMIEN~EIW 
Ponieważ niektóre pralnie chemici.ne z pewniajq swoją 

kliJentelę, ż 3 przy 1 ętą przez n ich garderobę orlrl11 ją nasze i 
FiI·mie d<l czyszczeni~, ninlejs:r,ym up.rze_jmie oświadczamy, 
że takie twierdzenie w zupdn0 ści jest i!przeczne z praw ,; ą. 
Firma nasza zasodoiczo nigcty nie µrzyjmcwała i nadal nie 
pnyjmuje garderoby z cudzyoh pralni. 

Z powaiaolem 

WEBER i LEWANDDWSKI 
Najnowua I Jedyna w Po 'sce 

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
lilystemu 

.• - li 
Fabryka, ul. 28 p. Strzele. Kan. 34a, tel. 149.34 

Fi!ja Piotrkowska 130, tel. 211-15. 
Gutwillen - l\ilińskteiio U . 

PrJdatawlcfelstwa : A. Kleb•ch, Pl„trkowska 223 l!!t. Rup• 
P•&C"t• 11-go Listopada 24, L. Lle tke9 N~piórkowekiego 
M ~I. H. Gatwillen, Kilińskiego 41, I!. e- feil?:er, Wól. 
czanska 88, . ~d. Herman: Limanowskiego 104 6, .I. Col• 
me'I', _Zaga]mkowa. 35, Madler, Narutowicza 1, A•e•ać, 
Andrze)a 47, M Herman, Główna 29, Olga Aj9 Abra
mowskiego 19, K. Rudolf, Srebrzyńska 85, I. w, 3 p., Al
brecht. Perla 5, l. w. 1 p. (Pole11le), E Zarayckl, Na.wro6 18, 

M. Kolodslejsll.19 Andrzeja. 3. 

' „ ____________________________ ....... ____ __ 

Obwieszczenie. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, 

Dyrekcja podaje do powszechnej wiadomoślli, 7.e zażądane 
zostały pożyczki na nieruchomości : 

1. pod .M 875-ad prz.y ulicy Radwańl'lkiej, przez małż. 
Hentschke dodatkowa z przesza(lowania zł. 50 000.-

2. pod M 112l·a przy ulicy . Kilińskie50, przez F. W. 
Haoemanna - dod~tkowa z przes~ącowsnia zł. 150.000-

3. p9d M 485 L przy ulicy Brzezińskiej, przez IIJałź . 
Zilbering - pierwotna zł . 40.000.-

4. pod M 5'2 przy ulicy Zar.hodniej, przez M. i .A. 
Elyassun - pierwotna zi. 60.000.-

5. pod Nr. 1086 ros. 1 przy ulicy Orłll, przez L J. 
Jesse - dodatkowa z przeszacowania zł 30.000.-

6. pod Nr 807-d przy ulicy Zakątrwj, . przez SS·ÓW 
L. i R. Domanowi cz - pierw. tna zł. 25 OOO.-

Wszelkie. zarzuty przeciwko udzieleniu pożyczek sto
warzyszeni zechcą _ przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 
14 od daty wydrukowania ninit-jszego obwieszczenia. 

DYREKCJA 
'f owarzystwa Kredytowego 

· Piiasta ł:iod1t 
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KOK C,. z własnych koksowni ,,Wolf
..;;J gang" i Gothard'' specjalnie 

dla centralnego ogrzewania. 

W J=.GIEL z własnych kopalni 

I li.z „BIUeber" i „Eminencja" I 
sprzedaż wagonowa i wozowa 

,,KONSORCJUM'' 
Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR" 

&6di, Przeiazd 62 

Tel.: 131·80, 236-30, 155·60. 

WJrób piecJliów I liucheneli 
sza motowycb, lłałlowycb, przcnośn ycb 

oraz 

przedsiębiorstwo ro- ~F=~;;E~ 
bót posadzek terrako
towych i g I a z u r y 
ściennej. - Sprzedaż 

cegieł szamotowych-

J. N. fiRYNHOlt, lÓDŹ, 
Piotrkowska Nr. 37, telefon 156-64. 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Województwa 
~dih 101 Łódź, Piotrkowaka {6. Odbite w drukarni .Naue Lodzer Zeitung", Piotrkowska ló. 
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